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Piątek, 27 Czerwca 1890. 
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Rok 80. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty, 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 


nie 4 zł., miesięcznie l zł, 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Iawowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni «a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


POPP 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi pölroeznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipea do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
poezia 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumeruja od 1go lipca 
do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., óćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 0 wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 


Na podstawie umowy zawariej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego”  zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazeży Lwow 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu- 
gyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu- 
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie: 
miesięcznie 62 ot. 
kwartalnie 1 „ 86 et, 
miesięcznie 92 ct, 
kwartalnie 2 zł. 76 ct. 


We Lwowie: 


Na prowincyi: 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 oentöw od miejsca 1 wier- 
878. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
czerwca b. r., prezesa Sądu obwodowego 
w Leoben dr. Fryderyka Perko; radcę 
wyższego sądu krajowego w Pradze dr. Fry- 
deryka Laube; a nakoniec radców wyż- 
szego sądu krajowego w Krakowie, Józefa 
Louis-Wawel i Pawła Mossór, zamia- 
nować najmiłościwiej radcami dworu naj- 
wyższego Trybunału. 


Pan Namiestnik zamianował Jana Jaca, 
c. k. sierzanta w oddziale straży wojskowo- 
policyjnej we Lwowie, prowizorycznym kan- 
celistą c. k. Namiestnietwa, 


Pan Namiestnik przeniósł praktykantów 
konceptowych c. k. Namiestnictwa Roberta 
Kleeborn-Girtlera z Kałusza do Stryja, 
Adolfa Puniekiego z Nowego Targu do 
Jarosławia, Michała Wolanickiego ze 
Lwowa do Kałusza, Justyna Szwedzickie- 
go z Bóbrki do Nowego Targu i Kazimierza 
Jaworczykowskieg 0 z Sokala do Bóbrki, 
przydzielając ich do służby przy dotyczących 
e. k. Starostwach. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. Greneralnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia ' czerwca b. r. l. 
4.290/1I komisya reambulacyjna wraz z roz- 
prawą ekspropryacyjną z powodu projektowa- 
nego przedłużenia rampy ładunkowej na 
stacyi Przemyśl-Bakończyce linii Przemysl- 
Łupków odbędzie się w Przemyślu dnia 18 
lipca b. roku. 

Wykazy gruntów zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami 
stosownie do $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 dz. p. p. nr. 30 w magistracie miasta 


Przemyśla przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
powyższych 14 dni w e. k. Starostwie w 
Przemyślu lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa, 


Dodatek na ażio 
do opłat za jazdę i frachty na austryachich 
kolejach żelaznych. 

Także począwszy od 1 lipca 1890 r., 
aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach Żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych 


Wiedeń, 25 czerwca 1890. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 częrwca 


Ogólną zwraca uwagę, iż socyal- 
no-demokratyczni przewódcy i poważ- 
niejsze socyalno - demokratyczne dzien- 
niki w Niemczech zajęły w ostatnich 
czasach wręcz odporne stanowisko 
wobec bezrozumnych i lekkomyślnie 
wywoływanych strejków robotniczych. 
Przewödey socyalnej demokracyi zdają 
się widocznie nabierać przekonania, iż 
dalsze bezrobocia mogłyby pozbawić 
klasę robotniczą wszelkiej sympatyi, 
jaką ma dla niej jeszcze opinia pu- 
bliczna, a prócz tego obawiają się 
zwiększenia owego rozstroju, jaki owła- 
dnął zastępami robotników, skutkiem 
niepomyślnego wyniku podjętych przez 
nich ruchów. W ten tylko sposób mo- 
żna sobie wytłómaczyć, iż nagle, jakby 
na komendę, odezwano się z głównej 
kwatery socyalnej demokracyi przeciw 
„fanatyzmowi strejkowania“. I tak na 
jednem z ostatnich posiedzeń parla- 
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mentu niemieckiego dep. Auer, który 
wywiera wpływ przeważny w obozie 
socyalno - demokratycznym , wystąpił 
ostro przeciw „pladze* bezroboci, a 
w śląd za nim głośny Bebel, na ze- 
braniu berlińskich socyal-demokratów, 
potępił stanowczo lekkomyślne strejki, 
a przytem upomniał swych przyjaciół 
politycznych, aby wytrzeźwieli z owe- 
go upojenia, w jakie popadli skutkiem 
sukcesów, odniesionych przy lutowych 
wyborach do parlamentu, albowiem 
silnym jest jeszcze ustrój nowoczesne- 
go społeczeństwa, a o kapitulacyi tego 
społeczeństwa nie ma i nie może być 
mowy. W ten mniej więcej sposób 
przemawiał także p. Bebel na zeszło- 
rocznym kongresie paryskim, będąc 
zmuszonym wystąpić przeciw pędzą- 
cym na oślep żywiołom przewrotu. 
Niemniej dwa główne organa so- 
cyalistów, wychodzące w Berlinie za- 
brały w ostatnich numerach głos prze- 
ciw bezmyślnym strejkom, które po 
większej części — jeżeli nie wyłącznie — 
kończyły się porażką robotników. Gdy 
wszakże jeden z nich odradza bezroboci 
dla tego, iż ogólne położenie handlowe 
i przemysłowe nie jest pomyślnem, i że 
wedie doświadczenia każdy niefortunny 
strejk powiększa tylko potęgę pracodaw- 
ców, słowem odradza — bo strejki nie 
są chwilowo na czasie, drugi organ 
nie popiera bezroboci, bo organizacya 
robotników na razie szwankuje i wiele 
pozostawia do Życzenia. Otoż mając to 
na względzie, doradza on, aby aż do 
czasu wykończenia organizacyi miarko- 
wać się w zapale urządzania strejków. 
Sądząc ze wszystkiego zdaje się, 
iż przynajmniej przez czas jakiś. nie bę- 
dziemy nie słyszeć o poważniejszych 
ruchach robotniczych, które właśnie 
roku zeszłego o tej porze poczęły ro- 
zwijać się z nadzwyczajną szybkością. 
Czy nie zostaną one wzniecone na nowo, 
skoro robotnicy lepiej zorganizują się, 
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W SERCU GARBUSKA 


(Ciąg dalszy). 

W takiej to właśnie chwili wewnętrz- 
nego buntu, zjawiła się w biurze pana Wa- 
lerego, Marcysia. 

Marcysia miała lat ośmnaście,— płowe 
włosy zaczesane „symetrycznie“, gładko nad 
czołem, — miała oczy siwe, z gołębim wy- 
razem, miała rumieńce świeże na licach i 
nosek prosty, i usta pełne, karminowe. 

Ubrana była w suknię perkalowa, bru- 
natną, -— i ładnie jej w niej było, bo jej 


było we wszystkiem łądnie. — Niosła w rę- 
ku list, lak i pieczątkę. 
— Dzień dobry — rzekła wchodząc, 


a głos miała taki jakiś dziwny, że i węże 
jadowite byłaby nim ugłaskała. 

Panu Waleremu rzadko kto mówił 
„Dzień dobry* wchodząc, a to dla tej przy- 
czyny, że on nie odpowiadał na żadne po- 
witanie. 

Dzisiejsze „dzień dobry“ dziwny wywar- 
ło skutek, bo pan Walery podniósł oczy na 
Marcysię. — Zwykle zaś, interesent stał przy 
biurze od dawna, zanim on raczył zwrócić 
na niego uwagę. 

— Dzień dobry — odburknął lakoni- 
cznie. 

— (zy można oddać pieniądze ? — py- 
tała dalej Marcysia tym swoim śpiewnym 
głosem. 


— Można. 

— Pięć rubli, proszę pana. 

Pan Walery uważnie kopertę zaczął o- 
ądać. 

— Adres trzeba położyć w urzędowym 
języku — rzekł nareszcie. 

— Ja nie — ja. Widzi pan, ja właśnie 
chciałam prosić, czyby pan nie zaadresował, — 
bo widzi pan, ja nie znam urzędowego ję- 
zyka 


at 


o 
o 


Pan Walery spojrzał na nią z ukosa ; — 

dziś rozum mu szeptał: „No, dalejże, wy- 
praw ją, — czego ona tu stoi i czas ci za- 
biera?“ Ale namiętność przycichła, — mo- 
że pod wpływem tego czarodziejskiego gło- 
su; — zapomniał pierwszy raz symetryi i 
zemsty nad ludźmi. 

Marcysia coraz bardziej była zmięsza- 
na i jęła tłómaczyć : 

— Bo widzi pan, — ja tu obca; — 
wczoraj dopiero przyjechałam. — Mam szyć 
wyprawę dla panny sędzianki, — ale sio- 
stra chora w Warszawie, — więc widzi pan 
obiecałam, że... że pieniądze... pięć rubli.... 

— Proszę! -— sucho wyrzekł pan Wa- 
lery, a garb jego tak się dziwił, — tak się 
dziwił; — zdawał się ze swego rodzonego 
właściciela szydzić. 

— Jaki adres? 

Marcysia dyktowała, 
pisał. 

Jeszcze się nie zdarzyło w biurze nie 
podobnego.— Więc też promienie słońca przez 
zielone szyby ciekawie zaglądały i z garbu 
pana Walerego biegły na twarzyczkę Marcy- 
Si, — a mury same zdawały się dziwić, i 
szpary w podłodze, i krzesło na którem gar- 


a pan Walery 
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busek siedział, i mówić: „No, patrzcie pań- 


stwo, — jakie czasy! jakie czasy!“ 
— Bardzo panu dziękuję i przepraszam 
bardzo, — bo widzi pan, ja tu nikogo nie 


znam — zdawała się spiewać Marcysia. — 
Pan musi mieć tyle do roboty, a ja tylko 
czas zabieram — mówiła dalej. 

— Nie szkodzi. 


Powiedział: „Nie szkodzi“. Doprawdy 
że powiedział! Aż garb się zdumiał i miał 
pierwszy raz ochotę schować się w myszą 
dziurę ze wstydu za swego pana. — Jakiś 
mniejszy się zrobił, — pokorniejszy, potul- 
niejszy, — aż go Marcysia żałowała i mó- 
wiła sobie: „Biedak! Biedny, biedny czło- 
wiek*. — Naturalnie że właściciela garbu 
miała na myśli. 

Co to jest sympatya? — Różni różnie 
nad tem rozprawiali, więc ja rozprawiać nie 
będę. —- Powiem tylko, że w chwili gdy ser- 
ce Marcysi mówiło sobie: „Biedny, biedny 
człowiek!* — serce pana Walerego doznało 
jakiegoś uczucia tak nowego, tak nieznane- 
go, jak gdyby do menażeryi dzikich, zjadli- 
wych zwierząt, raptem wpuszczono gołębie 
i synogarlice; - tylko że zjadliwe bestye 
w sercu garbusa pokładły się cicho i złoży- 
ły hołd gołębiom. 

— Wiele się należy ? 

Pan Walery ważył, a potem kwit pod- 
pisał, a potem odparł: 

— Piętnaście kopiejek; — ale oczu nie 
podniósł drugi raz, — choć mu tak jakiś 
głos kazał, ale powieki nie chciały słuchać. 
Więc tylko z uwagą wielką przyglądał się 
adresowi przez siebie położonemu na obcej 


kopercie i niedowierzał samemu sobie, że te 
słowa jego ręką były skreślone. 

— Proszę pana — rączka w nieianej 
rękawiezce, musnęła czerwono-fioletowe palce 
pana Walerego. 

On czuł; — pierwszy raz w życiu czuł, 
że czyjaś ręka dotknęła jego dłoni, bez wstrę- 
tu i bez nienawiści. 

Marcysia z kwitem w ręku opuściła 
dom pocztowy, — wprzód jednak pozdrowiła 
garbatego urzędnika i podziękowała mu raz 
jeszcze z takim miłym uśmiechem. — A pan 
Walery widział ten uśmiech, bo zanim wy- 
szła, podniósł na nią oczy, które tym razem 
same do światła się kierowały. 

Ale bo też Marcysia była taka śliczna! 
taka śliczna! —- Zabrał jej Pan Bóg ojca i 
matkę, — pozostawił tylko siostrę kalekę, — 
ale dał jej za to takie skarby, że niejedna 
księżniczka, oddałaby jej i złoto swoje i ty- 
tuły za ten uśmiech czarujący, za tę słodycz 


w głosie i w oczach, — za świetliste, pro- 
mieniste żrenice, — za świeżość ust jej i 
cery. 


Tylko że ona nie wiedziała o tem, jak 
jest bogata. — Mówili już różni różnie o jej 
urodzie, — zawsze z pochwałami, — ale ona 
stając przy lusterku, pytała siebie: „Co oni 
we mnie widzą, ci ludziska? Pewnie drwią 
tylko.“ 

Przy lustrze zresztą nie miała czasu 
stać często, — tyle miała do roboty. — Toż 
z jej pracy i ona sama i siostra żyć musia- 
ła. Mieszkały obie sieroty przy dalekich kre- 
wnych , na jednem z przedmieść warszaw- 
skich, za miastem ; więc Marcysi, powietrze 


jak zapowiada organ socyalnej demo- 
kracyi, otem trudno przesądzać. Może 
też i przewödey socyalno-demokratyczni 
zechcą zaczerpnąć naukę z dziejów o0- 
statnich strejków i zgodzić się na to, 
że nawet najdłuższe i najzaciętsze bez- 
robocia chybiały zupełnie celu; wy- 
rządzały one tylko znaczne szkody 
a to dotykało najboleśniej właśnie 
samych strejkujących. Zrozumiano to 
w Anglii, i tam też coraz ogólniejszą 
staje się tendencya załatwienia wyni- 
kłych sporów w drodze pokojowej. 
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Niezwykla rocznica. 
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Dzisiaj przypada niezwykła w dziejach 
konstytucyjnej Austryi rocznica. Dziś bo- 
wiem upływa lat dziesięć od chwili, gdy 
J.E. dr. Dunajewski, który na katedrze pro- 
fesorskiej i jako członek Sejmu i Rady pań- 
stwa zwrócił na siebie powszechną uwagę, 
został z Najw. zaufania powołanym na członka 
gabinetu hr. Taaffego i objął w nim naj- 
ważniejszą i najtrudniejszą bezwątpienia tekę 
Ministra skarbu. Działalność, jaką rozwinął 
Jego Ekscel. na tak zaszczytnem, lecz tru- 
dnem i pełnem odpowiedzialności stanowisku 
zbyt jest znaną, aby było potrzeba bliżej się 
nad nią zastanawiać lub przywodzić tutaj 
szczegółowo, eo działał p. Minister nie tylko 
jako kanclerz Skarbu, lecz w ogóle jako do- 
radca Korony. 

Dzisiaj powszechnem jest już zdanie, 
a znajduje ono wyraz nawet w kołach, stoją- 
cych po za sferą politycznych przyjaciół Jego 
Ekseeleneyi, iż p. Minister dr. Dunajewski 
potęga swojej wiedzy i talentu torował zwy- 
cięztwo nowemu systemowi zainaugurowa- 
nemu w Austryi, że był on tym pukle- 
rzem, o który rozbijały się najgwałtow- 
niejsze ataki opozycyi parlamentarnej, że 
Rząd hr. Taaffego, posiada w nim nie- 
równanego szermierza i reprezentanta całej 
polityki obecnego gabinetu, i że wreszcie 
przysporzył on blasku, znaczenia i powagi 
temu gabinetowi, utrwalił jego stanowisko, 
skutkiem podjętego roztropnie, a przeprowa- 
dzonego z niepospolitym talentem i żelazną 
wolą dzieła reformy finansów państwowych. 

Jeżeli już nie rozpaczliwym, to nieza- 
wodnie smutnym był stan finansów, gdy dr. 
Dunajewski objął tekę skarbu: Był to okres 
ciągłego wzrastania niedoborów, upadek kre- 
dytu i zmniejszanie się dochodów podatko- 
wych. Prowadzono gospodarkę państwową nie- 
jako z dnia na dzień, uciekając się do kre- 
dytu, który stawał się coraz droższym. Sku- 
tkiem braku zasobów i rujnującej w ogóle 
polityki finansowej, nastąpił zastój w inwe- 
stycyach ekonomicznych , a przeprowadzenie 
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najkonieezniejszych reform na polu wojsko- | 
weim, stało sie prawie niemozliwem. 

Ciężkiem tedy było zadanie Ministra, 
obejmującego podobną spuściznę. 

Jego Eksceleneya zabrał się z całą 
ofiarnością do dzieła, a dewizą jego było: 
powolne, lecz trwałe polepszanie stanu 
finansowego, przezorność w wyborze środ- 
ków i niezbaczanie nigdy z wytkniętej dro- 
gi, tej drogi, która miała doprowadzić do 
przywrócenia równowagi budżetowej. Rządy 
jego — jak to trafnie podnosi jeden z dzien- 
ników -- zaznaczyły się już we wszystkich 
niemal dziedzinach administracyi skarbowej. 
Ograniczając używanie kredytu do najnie- 
zbędniejszych rozmiarów, porzuca niezdrowy 
system pożyczek złotych, i stwarza rentę 
papierową, mniej uciążliwą dla państwa, 
nierozporządzającego jeszcze walutą krusz- 
cową. „Renta Dunajewskiego* będzie je- 
dnym z licznych dowodów roztropnej i zdro- 
wej polityki finansowej obecnego gabinetu. 
Konsekwentnie , choć nie bez silnego oporu 
parlamentu, przeprowadza się cały plan 
finansowy, obejmujący zarówno podniesienie 
dochodu z ceł i z monopolu tytouiowego, 
jak reformy różnych podatków konsumeyj- 
nych. W ostatecznym rezultacie podnoszą 
się dochody zwyczajne skarbu z 276 na 363 
milionów w ciągu ostatniego dziesięciolecia, 
a niedobór chroniezny znika z widowni po- 
mimo niespodziewanych olbrzymich wydat- 
ków na obronę kraju, pomimo hojnych 
wkładów inwestycyjnych , pomimo wreszcie 
stałego podnoszenia się bieżących wydatków 
administracyjnych. 

Ale specyalnie i kraj nasz zatrzyma w 
błogiej pamięci rządy Jego Eksceleneyi. Ga- 
licya zmuszona porówno z innemi krajami po- 
nosić ofiary, jakie okazały się niezbędnemi 
w obec najwyższych interesów Państwa, uzy- 
skała głównie za staraniem p. Ministra dr. 
Dunajewskiego pomoc państwową do wykupna 
propinacyi, i ostateczne korzystne dla niej 
załatwienie sprawy indemnizaeyjnej, nie 
wspominając nie już o innych objawach ży- 
ezliwości Jego likscelencyi, której wyrazem 
były różnego rodzaju hojne dotacye na ro- 
zmaite cele. 

To też kraj, którego Synem jest zna- 
komity mąż stanu ma szezegölniejszy powód 
radować się z dzisiejszej rocznicy, a Z rado- 
ścią tą łączy się najgorętsze życzenie, aby 
Jego Mkscelencya w całej pełni zaufania 
monarszego, w pełni sił i zdrowia mógł dłu- 
go jeszcze pozostawać na stanowisku, które 
zajmuje z takim zaszczytem dla siebia a dla 
dobra i pomyślności całej Monarchii. 


duszne wązkich, brudnych ulic, nie odebrało | kój, — a u swych opiekunów krewnych spo- į 
tej krasy młodości, którą taki urok rozta- | koju mieć nie mogła. 


czała. 

Zdarzyło się nieraz, że ten i ów za- 
glądał pod jej kapelusz słomiany, gdy nad 
wieczorem do domu wracała, 
uliczny cofał się przed niewinnym a prze- 
straszonym wzrokiem Marcysi. — Uczciwa 


i 
| 


Pan Piotr Liptak, jej wuj, pił i bił. — 
A raczej wtedy bił, gdy pił. —- To się dość 
często zdarza na świecie, a Marcysia zanadto 


ale bohater | wiele słyszała podobnych historyj od Sąsia- 


dek i znajomych, aby mieć swego wuja za 
ostatniego nikczemnika z tego powodu. — 


dziewczyna być musi — mówił sobie i dał | Niebardzo ona zresztą wiedziała, czy owo 


jej pokój, A zresztą miała ona siostrę nie- 
widomą, Joasię, — ta z nią zwykle cho 
dziła, — niby cień włóczyła się za nią tyle 
jej szezęścia na tym świecie, co głos Mar- 
cysi słyszała. — Więc się nie rozłączały, bo 
im najlepiej było razem. — Niewidoma, była 
aniołem opiekuńczym młodszej siostry Mar- 
cysia ze swej strony te same funkeye speł- 
niała przy kalece, z tą różnicą, że zamiast 
czuwać nad jej bezpieczeństwem usuwała z 
jej drogi niedostatek. i 

Bo Mareysia była dobrze płatną, — śli- 
eznie umiała haftowad a nikt jej nie spro- 
stał w znaczeniu bielizny na wyprawę. — 
Sława jej rozeszła się na prowincji nawet. 
Więc wyrywano ją sobie, a pani sędzina w 
O. wydając córkę zamąż, postanowiła, że 
nikt inny nie będzie haftował monogramów, 
cyfr zagadkowych i liter wiązanych, jak tyl- 
ko Mareysia, która haftowała wyprawę dla 
hrabianki R. z okolic miasta W. 

Wtedy tylko Marcysia rozstawała się 
z Joasią gdy na wieś wyjeżdżać musiała. Smu- 
tno jej było opuszczać kaleke, ale myśl za- 
robku osładzała jej chwile tęsknoty. — Zre- 
satą wypoczywała sobie na wsi i nietylko 
zdrowie jej ale i siły moralne wzrastały w 
miarę, jak się jej pobyt przedłużał w zamo- 
żnym obywatelskim domu, — bo miała spo- 


bicie nie spadało zasłużenie na bary ciotki 
stolarzowej. 

Trzeba bowiem oddać sprawiedliwość 
panu Piotrowi, że żadnej z krewniaczek sie- 
rot, nigdy nie dotknął nietylko już pięścią 
ale nawet zelżywem słowem. 

Co zaś do żony toć i po trzeźwemu 
nieraz go ręka swędziła. -- Ze baba kłótnie 
wszezynała w tym domu to fakt; — ale to 
już taki ład na świecie, Ze baby wszędzie 
do kłótni są skore. -- Gdy mąż nie mogąc 
sprostać językiem weźmie się do pięści, da- 
lejże krzyk, — dalejże gwałt. 

— Tyran! zbójca! zbereżnik! — Nikt 
nie pyta, że człek każdy radzi sobie jak mo- 
że, — a Że mu natura nie dała siły w ję- 
zyku jeno niewieście, toć mu wolno... 

Nie! nie! nie wolno. -- To tylko 
tak w zapale mi się wymówiło. 

Nie wolno było panu Piotrowi bić mał- 
żonki, nawet gdy mu chleb i słoninę za- 
mknęła przed nosem i jeść dać nie chciała. 

Nawet gdy na niego wylała miskę go- 
rącego kapusniaku, —- nawet gdy go zwy- 
myślała od sowizdrzałów i powroźników. 

Nie wolno było panu Piotrowi bić, — 
to pewna; — ale bił — na tej zasadzie, że 
z największą werwa i upodobaniem czyni się 
to, czego nie wolno. 


Książę kardynał Dunajewski 


Ks. kardynałowi Dunajewskiemu skła- 
dał wczoraj w południe życzenia swoje se- 
nat akademicki z rektorem prof. drem Kor- 
czyńskim na czele, który w przemowie swo- 
jej zaznaczył, iż w wykonaniu zapadłej 
uchwały senatu, przychodzi wraz z towarzy- 
szami złożyć w imieniu Uniwersytetu usza- 
nowanie i życzenia następcy dawnych kane- 
lerzy akademii Jagiellońskiej. 

Po senacie akademickim przybyła rada 
miasta Krakowa prawie w komplecie zebrana 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
Szlachtowskiego. Gdy rada stanęła przed 
Jego Iiminencyą Kardynałem Księciem Bi- 
skupem, przemówił Prezydent temi słowy : 

„Minęło już 11 lat, jak zająłeś Emi- 
nencyo, przy ogólnej radości, przez długie 
lata osierocony tron biskupa krakowskiego. 
Od początku aż do obecnej chwili przejęty 
byłeś całą duszą ważnością i wzniosłościa 
zadania, i sprawowałeś zaszczytne, lecz tru- 
dne obowiązki Arcypasterza z prawdziwem 
bezprzykładnem poświęceniem. Dlatego sta- 
łeś się chlubą naszego narodu, i zjednałeś 
sobie ogólną naszą miłość. Wyrazem poło- 
żonych zasług są wysokie godności i dosto- 
jeństwa, tak kościelne jak świeckie, których 
dotychczas dostąpiłeś, lecz koroną tychże 
jest za łaską Jego Świątobliwości wyniesie- 
nie do godności Kardynała Stolicy Apostol- 
skiej. Powraca więc dawna Świetność bi- 
skupstwa krakowskiego, powraca blask, któ- 
rego ożywiające promienie spadają na cały 
nasz naród, a w szczególności na nasze 
miasto. 

„Rada miasta Krakowa składając Ci 
Emineneyo najuniżeńszy hołd, wyraża ży- 
czenie, aby Opatrzność zachowała Cię w naj- 
dłuższe luta dla dobra Kościoła, Państwa, 
dla dobra całego naszego narodu.* 

I senatowi akademiekiemu i radzio miej- 
skiej dziękował Jego Kumineneya podniosłe- 
mi słowy. 

Dalej składali życzenia reprezentanci 
wszystkich władz, a w końcu redakcya Cza- 
su, w której imieniu przemówił p. Kłobukow- 
ski. Książę kardynał odpowiedział w uprzej- 
mych słowach, udzielając w końcu obecnym 
błogosławieństwa. 

Dzisiaj odbędzie się wręczenie zuccheita, 
które przywiezie margrabia Mattei Antici ; 
dzisiaj również pospieszy duchowieństwo pa- 
rafialne z życzeniami. Czas dowiaduje się, 
Ze z powodu nominacyi księcia - biskupa kra- 
kowskiego kardynałem, zamierzają obywate- 
le w dniu dzisiejszym, jako w dniu wręcze- 
nia przez członka papieskiej gwardyi szlache- 
ekiej margrabiego Antici- Mattei nominacyi 
i zucchetta kardynalskiego, urządzić illumina- 
cyę Krakowa. 
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Praga czeska, 24 ezerwea. 


(Rieger. —- Vaszaty. — Interweneya Młodo- 
czechów na Morawie). 


Zapewne, aby sparaliżować efekt mowy 
p. Vaszatego, wygłoszonej przed tygodniem 


W takich to chwilach nieporozumień 
małżeńskich Mareysia z Joasią wynosiły się 
chyłkiem do swojej izdebki, u gdy głos pani 
Piotrowej zdawał się mury jerychońskie wa- 
lie, — sieroty spoglądały x przestrachem 
jedna na drugą, —- choć przestrach ten ma- 
lował się tylko w słodkich oczach Marcysi, — 
Joasia bowiem bielmo na Zrenieach miała, 

Sceny takie powtarzały się raz na ty- 
dzień, w sobotę. — W dniu tym pani Li- 
ptakowa miała już zwyle warzachew przy- 
gotowaną na uczczenie wejscia tryumfalnego 
małżonka. 

Szyby drżały, —- krzesełka nawet brały 
nieraz udział w tem przyjąciu, latające z je- 
dnego końca izby na drugi. Ale co? — 
Alboz to stolarzowi nie wolno krzesłem 
grzmotnąć o ścianę, gdy mu się w oczach 
troi? Alboż to niema kleju, aby naprawić? — 
Zwykle też w niedzielę, dzień boży, napra- 
wia, — ale dopiero po nabożeństwie. — 
Nigdy jednak żonie nie zrobił większej 
krzywdy niż krzesłu, — przeciwnie, wiele 
mniejsze miał szanse do uszkodzenia jej, — 
bo krzesło cofać się nie mogło przed pogro- 
mem, -— a pani Piotrowa mogła i cofała się 
też, — zawsze z warząchwią w ręku, — była 
to jej broń ulubiona. Tak niby jak ów sła 
wny „Voici le sabre, le sabre, le sabre! 
Voici le sabre de mon pe£eere“. 

Ona z małym variantem 4 propos wa- 
rząchwi śpiewać mogła „Voici le sabre de 
ma meeerc“ bo jej matka była kucharką. 


Giąg dalszy nastąpi). 
Esteja. 
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przed rolnikami w Blatnie, na plenarnem 
posiedzeniu Delegacyi austryackiej, dr. kie- 
ger wygłosił mowę, w której znowu dobitnie 
oświadczył, że zgadza się na sojusz z Niem- 
cami, korzystny także dla Czechów. W dal- 
szym jednak ciągu do tego prologu szanowny 
delegat dodał tyle zastrzeżeń i tyle powątpie- 
wań, zaś o stosunku Austryi do Bułgaryi i 
Serbii w chwili krytycznej, wyraził się tak, 
że cała mowa chybiła celu. Łatwo było 
przewidzieć, że wywoła ona protestacye z obu 
stron. W sposób grzeczny wypowiędziały ta- 
kowe Presse i Pester Lloyd, które popierają 
rozumną politykę Rządu wspólnego, w spo- 
sób gwałtowny, namiętny ijak zawsze obel- 
żywy Narodni Listy. Dziennik młodoczeski 
znowu po raz tysięczny oskarża dr. Riegera 
o „zdradę narodu“, ponieważ się oświadcza 
za sojuszem potrójnym. Nadto Narodnim 
Listom wielce przysłużyła się okoliczność, 
że w tej samej chwili, gdy w Peszeie prze- 
mawiał za sojuszem z Niemcami dr. Rieger, 
tutaj urzędowy organ jego Hlas Naroda 
ogłosił artykuł namiętny przeciwko sojuszowi 
potrójnemu; podobne sprzeczności pomiędzy 
tem, co mówia delegaci czescy, a tem, co 
pisze ich organ, istotnie są dla Młodocze- 
chów nader pożądana rzeczą. 

Także dr. Vaszaty nie pominął sposo- 
bności, aby ponownie swych wyborców-chło- 
pów objaśnić o wielkiej polityce europej- 
skiej. Nieznużony komiwojażer Sojuszu au- 
stryacko-rossyjskiego, który takie błogie o- 
woce wydał pomiędzy r. 1849 a 1859 przed- 
wczoraj przemawiał w Strakonickach. Oczy- 
wiście potępiał oświadczenia Riegera. Gdy 
jednak przed tygodniem w Platnie dowodził, 
że Niemey, Madiarzy i Polacy powinni się 
poddać młodoczeskiemu programowi ścisłego 
sojuszu z lossya, przedwczoraj opuścił Niem- 
ców i tylko od Polaków i Madiarów żądał 
poddania się opiece rossyjskiej. Czy dyplo- 
mata młodoczeski posiada jakie rękojmie, że 
Niemcy austryacey zdecydowali się już od- 
stąpić od sojuszu z Niemcami i prosić 0 o- 
piekg Rossyi, nie wiemy. Z publieznych roz- 
praw Delegacyi nie zdołaliśmy zaczerpnąć 
przekonania o takiej zmianie frontu w dą- 
żnościach stronnictwa niemieckiego. 

P. Vaszaty, który czasem popisuje się 
patryotyzmem austryackim, występował także 
namiętnie przeciwko polityce austryacko- 
węgierskiej w sprawie serbskiej Że w Bia- 
łogrodzie dzienniki i posłowie radykalni od 
roku dopuszezają się nieustannych prowoka- 
cyj przeciwko Austryi, to wcale nie obraża 
vatryotycznych uczuć dr. Vaszatego; ale że 
hr. Kalnoky w bardzo łagodny sposób zgro- 
mił te nieustaune prowokacye serbskie, to 
go oburza. Przykładny to zaiste patryotyzm. 
Zresztą wywody p. Vaszatego, nie mające 
najmniejszej doniosłości względem polityki 
międzynarodowej, na pewną ciekawość za- 
sługują tylko jako symptom prądów cze- 
skich. 

Drugim takim ciekawym symptoma- 
tem jest namiętna agitacya, którą Mło- 
doezesi rozwijają obeenie na Morawie. Wy- 
stępują oni tam, jako przywódcy opozycyi wło- 
ściańskiej russofilskiej przeciwko dotychcza- 
sowym posłom morawskim, na których czele 
stoi zacny i światły dr. Szrom, członek Izby 
panów. Codziennie Narodni Listy podżegają 
ludność morawską przeciwko dotychczasowym 
posłom, a niektórzy agitatorowie młodoczescy, 
którzy roku zeszłego nie zdobyli mandatów 
do sejmu czeskiego, występują teraz na Mo- 
rawie jako kandydaci radykalni przeciwko 
dotychczasowym posłom. „Morawia się prze- 
budza!“ — wołają z zadowoleniem Narodni 
Listy. Przebudzać się, to w stylu organu 
młodoczeskiego, znaczy obrzucać dawnych, 
zasłużonych posłów i patryotów obelgami, 
walczyć na zabój choć tylko dosadniemi fra- 
zesami, podkopywać solidarność narodową. 

Jeden z dawnych posłów morawskich, 
włościanin Skopalik, który w Radzie pań- 
stwa zwracał na siebie uwagę swym ubio- 
rem hanackim, na pewnem zgromadzeniu 
wyborców oświadczył, że Czesi, osiedlajacy 
się na Morawie, są tylko czynnikami roz- 
stroju. Zapewne miał on głównie na oku 
Młodoczechów. Bądź juk bądź, to oświad- 
czenie p Skopalika wpruwiło Narodni Listy 
w ogromne oburzenie i pomnożyło liczbę 
„zdrajców“, których w swych łamach sta- 
wiają pod pręgierzem. P. Skopalik znajduje 
sig tam w dobrem towarzystwie Riegera, 
Mattusza, Zeithamera, Szroma, Meznika i td., 
jednakże terroryzm organu młodoczeskiego 
już dotarł do ostatecznych granie. 

Znawcy stosunków morawskich prze- 
widują, że młododzeskie i russofilskie „prze- 
budzenie się“ Morawy skończy się utratą 
kilku mandatów do sejmu krajowego. Przed 
kilku laty Narodni Listy w podobny sposób 
usiłowały „przebudzić“ Chorwaeye, zache- 
cajac osiedlonych tam Czeehów, aby głoso- 
wali na radykalnych kandydatów Starcewi- 
cza Jednak energia narodowego stronnic- 
twa w Chorwacyi zupełnie udaremniła „sło- 
ad intecwencyę organu młodoczes- 

iego. 
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Peszt, 24 ezerwea. 


(IV. Pełne posiedzenie Delegacyi wegier- 
skiej). 

Prezydent hr. Ludwik Tisza otwiera 
posiedzenie o godzinie 11 przedpołudniem. 
Ze strony wspólnego Rzadu obecni: Mini- 
strowie gen. Bauer i Kallay, oraz szef sek- 
cyi Szögyenyi; ze: strony rządu węgierskiego 
ministrowie hr. Szapary i Fejervary. 

Delegacya przyjmuje w trzeciem czy- 
taniu preliminarz Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, poczem wchodzi na porządek dzien- 
ny kredyi okupacyjny. 

Referent del. Rakowszky dająe obraz ze 
wszech miar pocieszającego rozwoju krajów 
okupowanych, co niepomierną jest zasługą 
najwyższego kierownika zarządu tych krajów, 
wspólnego Ministra skarbu, Kallaya, który też 
ma z tego powodu wszelkie prawo do uzna- 
nia i zaufania Delegacyi, poleca przyjęcie 
sprawozdania komisyjnego. Delegacya przyj- 
muje je bez rozpraw zarówno w ogólnej jak 
szczegółowej dyskusji. 

Następne posiedzenie we czwartek. Na 
porządku dziennym: Zwyczajny i nadzwy- 
czajny budżet Ministerstwa wojny. 


(Drugi dworski obiad delegacyjny.) 


Na drugi z rzędu obiad delegacyjny u 
Najj. Pae w dniu przedwczorajszym, zostali 
zaproszeni z Polaków : prezydent Delegacyi 
ks. Jerzy Czartoryski, pp. Biliński, Jaworski, 
Czaykowski i Chamiec. Przy stole rozmawiał 
Najj. Pan żywo z ks. Czartoryskim 0 pracach 
delegacyjnych, wypytywał go o rożne sto- 
sunki w Galicyi i dowiadywał się łaskawie 
o zdrowie ks. Władysława Czartoryskiego. 
Po obiedzie odbył Monarcha dłuższe cercle, 
przyczem zaszczycił rozmową wszystkich de- 
legatów. Dłużej zatrzymał się przy dr. Rie- 
gerze. Wedle relacyj dzienników rzekł Najj. 
Pan do niego: „Byłeś pan obarczony pracą, 
jesteś bowiem członkiem sejmu, Rady pań- 
stwa i Delegacyj !“ — Zagadnięty przewódca 
Staroczechów, odpowiedział: „W samej rzeczy 
byłoby nader pożądanem, abyśmy użyć mogli 
spokojnie przynajmniej feryj letnich. Atoli 
w obee ruchu, jaki obecnie objawia się w 
Czechach, nie będzie to nam, jak się zdaje 
możliwem“. — Na to zauważył Monarcha: 


„Ludność tamtejsza jest w istocie całkiem | 


niepotrzebnie utrzymywana w rozgorączko- 
waniu, skutkiem pustej frazeologii“. — Dr. 
Rieger: „Byłoby przecież rzeczą konieczną, 
aby ze strony Rządu stało sie to, co się stać 
może w kwestyi wewnętrznego języka urzę- 
dowego.“ — Na to Najj Pan odpowiedział: 
„W tej sprawie należy przedewszystkiem 
mieć na oku interesa służby państwowej!“ 
Dr. Rieger: „Interesa Państwa, Najj. Panie 
nie byłyby może na szwank narażone, gdyby 
¿chciano jak w Galieyi, połudn. Tyrolu i 
Dalmaeyi, czynić zadość stosunkom krajowym. 


Monarcha na to oświadczył: „Nie mo- 
żna zezwolić żadną miarą na to, aby urzę- 
dnicy nie władali językiem niemieckim.* — 
Dr. Rieger: Byłoby to na każdy sposób go 
dnem ubolewania. Czemuś podobnemu da- 
łoby się jednak zapobiedz stosownem urzą- 
dzeniem szkół średnich i zastosowaniem od- 
powiedniej metody nauki języka, przede- 
wszystkiem zaś przez wykonanie wniosku 
Clama, który, nie naruszając art. 19 zasadni- 
czych ustaw państwa, postanawia, iż mło- 
dzież, o ile nie byłaby wyraźnie uwalnianą 
od tego przez rodziców swoich, musi uczyć 
się drugiego języka krajowego. Najj. Pan od- 
parł, że byłoby to rzeczywiście pożądanem, 
o ile naturalnie dałoby się uskutecznić zgo- 
dnie z konstytucyą. 


Z del. Wrabetzem rozmawiał Monarcha 
o kwestyi koszarowej ; z del. Russem o To- 
warzystwie Lloyda; w obec del. Demla wy- 
raził się, że z zadowoleniem przeczytał jego 
mowę na temat spraw zagranicznych i wy- 
rażone w niej zapatrywania. P. Demel zau- 
ważył, że zrazu eo do polityki zagranicznej, 
panowały obawy i zaniepokojenie, na co 
Najj. Pan odpowiedział, że dobrze jest, iż te 
wątpliwości są obecnie rozprószone. Monar- 
cha przyrzekł dalej, iż we wrześniu przy- 
będzie do Szląska i przy tej sposobności od- 
wiedzi Cieszyn. — Z hr. Oswaldem Thu- 
nem mówił o agitacyach młodoczeskich i 
wyraził nadzieję, że wkrótce poprawią się 
w tej mierze w Czechach stosunki. 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Rozprawy nad przedłożeniem wojskowen. — 
Deklaracye Koła polskiego. — Piecza nad pracą 
kobiet i dzieci). 

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, 
arlament niemiecki przystąpił we wtorek 
najtrudniejszej części swego zadania, to 
t do obrad nad nowem przediozeniem 
jskowem, Dyskusya była bardzo ożywioną 
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głos | 


E wśród niej zabierał kilkakrotnie 
i kanclerz gen. Caprivi, oświadczając z naci- 


krótkiej przemowie pana Kyllmanna, prze- 
wodniczącego delegacyi, zabrał głos książę 


skiem, iż rząd nie może absolutnie odstąpić | Bismarck i powiedział mniej więcej, co na- 


| od przedłożenia, ani przyjać warunków, pod 
| któremi część Izby oświadczyła swą goto- 
wość głosowania za przedłożeniem. Deput. 
Rickert zapytywał mnie — mówił dalej 
kanelerz — dlaczego teraz właśnie, pomimo 
tak pogodnego horyzontu politycznego, sta- 
wiane są tak olbrzymie postulaty woj- 
skowe? Otóż — ja nie wiem wcale, jak długo 
potrwa ten pomyślny stan rzeczy i dla tego 
jestem zdania, że gromochrony trzeba spra- 
wić sobie zawczasu. Zdolność narodu do 
ofiar bynajmniej nie jest jeszcze wyczerpaną, 
gdy chodzi o interes ojczyzny. Służba dwu- 
letnia byłaby dla narodu niemniej uciążliwą 
i kosztowną, jak system obecny. [o żądanie 
musimy tedy odrzucić! Upoważniony jestem 
natomiast do oświadczenia panom, że przy- 
szłej jesieni, w całych Niemezech rozpusz- 
czonych będzie na urlop około 6000 żołnie- 
rzy. W obec takiego postępowania rządu, są- 
dzę, że panowie uchwalicie bez zmian cafe 
przedłożenie. 

Przychylnie w ogóle przyjęto słowa 
kanclerza, odnoszące się do przymierza z 
Włochami i zawierające zarazem obronę pre- 
zesa gabinetu Crisprego wobec ostrych wy- 
cieczek deput. Windthorsta. Zdaniem kane- 
lerza, Crispi daje wszelkie rękojmie utrzy- 
mania sojuszu pokojowego. Jeżeli p. Windt- 
horst mniema — powiedział p. Caprivi — 
że razem z Austryą jesteśmy dość silni, to 
być może, że tak jesi; atoli dla pomyślnego 
przeważenia szali nigdy nie można być zbyt 
silnym, ja zaś ponadto nie życzyłbym sobie, 
aby z gmachu polityki sojuszowej wypadła 
choćby jedna cegiełka*. 

Wczoraj przeprowadzono dalej dysku- 


Sye. 

Imieniem Koła polskiego przemówił 
mniej więcej w te słowa p. Komierowski: 
My na Wschodzie nie jesteśmy pod wzglę- 
dem finansowym pomyślnie sytuowani, przy- 
tem zaś jesteśmy uciskani pod względem po- 
litycznym i religijnym, a mimo to wszystko 
będziemy głosowali za przedłożeniem. (Żywe 
oklaski z centrum i prawicy). Zbyt często 
byliśmy spotwarzani nawet przez prasę pół- 
urzędową, to jednak nie powstrzyma nas od 
spełnienia obowiązków naszych. W ciągu 
wszystkich dziejów naszych stawaliśmy 
zawsze w obronie tronu i ołtarza, spodzie- 
wamy sie też od cesarza, Ze on wyciągnie 
swoją prawicę opiekuńczą po nad głowy 
uciskanego narodu. Jakkolwiek nigdy nie 
cofuliśmy się przed walką, to jednak nie 
możemy dziś zachowywać się odpornie w obec 
idei konferencyj pokojowych. Kończę, wska- 
zując na wezwanie kanclerza, abyśmy ile 
możności jednogłośnie to przedłożenie uchwa- 
lili. I my pragniemy dorzucić grosz nasz 
w tym względzie, Jeśli zamiary nasze nie 
zostaną zrozumiane i porozumienie pomiędzy 
Polakami a rządem osiągnąć się nie da, 
w takim razie nie będzie to już winą naszą 
(żywe oklaski). 

Bardzo zajmujące toczyły się rozprawy 
w komisyi parlamentu, której przekazano 
rządowy projekt ustawy, zmieniającej te 
paragrafy ustawy przemysłowej, które zaj- 
mują się urządzeniem samej pracy. Za pod- 
stawę projektu przyjęto uchwały konferencji 
berlińskiej, ale się niemi bezwarunkowo nie 
krępowano. Jak na konferencyach, tak i 
w projekcie znajduje się na pierwszym pla- 
nie roztoczenie pieczy państwowej nad ko- 
bieta i dzieckiem. W soboty kobietom od 
godziny 5'/, po południu już pracować nie 
wolno, a kobiety prowadzące gospodarstwo 
domowe, codzień uwalniane być mają na 
pół godziny przed przerwą obiadową. Mami- 
mum pracy dziennej dla kobiety zamężnej 
wynosić ma 10 godzin, a dla niezamężnej 
11. Położniee mają 6 tygodni czasu wolne- 
go. Nawet w przemyśle, tak zwanym „sezo- 
nowym*, wymagającym pracy natężonej, nie 
wolno będzie kobiecie , wszystko jedno, za- 
mężnej ezy niezamężnej, pracować dłużej 
niż 12 godzin dziennie, (projekt pozwalał 
na godzin 18). W sobotę wieczorem po go- 
dzinie 5'/), Żadna kobieta nie może być 
w pracowni przetrzymana dla dokończenia 
roboty, choćby ona była najpilniejsza. 
W ogóle ciekawem jest zjawisko, że projekt 
rządowy z komisyi wychodzi liberalniejszym, 
niż do niej wszedł. Reskrypta cesarskie wi- 
docznie nie potrzebowały spełniać apostol- 
skiego trudu pomiędzy Niemcami; umysły 
były już dojrzałe do filantropii. 


Z EA AE A ZZ e nennen nn nn nn e. 


Deputacya obywateli beriińskich 
u ks. Bismarcka. 


Adres dla księcia Bismarcka, uchwalo- 
ny na zgromadzeniu zwolenników ekskane- 
lerza dnia 30 marca bieżącego roku, został 
przez delegacyę obywateli berlińskich wrę- 
czony d. 22 b. m. 

Ks. Bismarck oczekiwał reprezentan- 
tów stolicy w otoczeniu hrabiego Kayserlin- 
ga, małżonki swojej i hrabiny Pahlen. Po 


czerwca 1890. 


stępnje : 

„Czterdzieści lat życia przepędziłem w 
stolicy, to też delegacya obywateli berliń- 
skich prawdziwa przejmuje mnie radością. 
Wiem wprawdzie, że obywatelstwo Berlina 
i moja osoba nie zawsze tworzyły harmonij- 
ną jedność, ale przeciwników moich umia- 
łem cenić i chętnie dziś jeszcze stanąłbym 
na posterunku bojowym. Niestety musiałem 
ustąpić, a przyczyn abdykacji szukać należy 
w trozdwojeniu poglądów moich kolegów, 
którzy razem zemną kierowali nawą pań- 
stwową. Gdy zabrakło ducha jedności, mię- 
dzy wodzami, wtedy ja rządzić nie mogłem. 

„Dziś już odpowiedzialność nie cięży 
na mnie, więc otwarcie mówić mi wolno. Je- 
stem w położeniu księcia Metternicha, który 
ze sceny zstąpił do parteru, a przecież ka- 
żdy, kto kupił bilet teatralny, ma prawo do 
przyzwoitej krytyki. W przeciągu trzech 
miesięcy zmienić się nie mogłem, mam ten 
sam rozum, który dawniej ceniono, więc nikt 
nie ma prawa głosu mi odbierać. Jest obo- 
wiązkiem uczciwego męża nawet na miejscu 
najwyższem otwarcie myśli swe wypowia- 
dać: „Dobry minister nie powinien patrzeć 
na zmarszczone czoło monarchy, któremu 
służy“. Ma on przecież w obec przeciwnego 
rezultatu prawo wyboru: „Zostać albo iść!* 
A chociaż dziś nie jestem w urzędzie, to 
przecież znam prawa wolnych obywateli i 
nie mogę się zachowywać, jak niemy pies. 
Wszystko co robię i mówię, dzieje się w in- 
teresie dynastyi i pokoju. 

„A jeśli ktoś mi zarzuca styczność z 
obcymi dziennikarzami, to mu odpowiem, że 
dawniej, gdy byłem kanclerzem, łamy pism 
zagranicznych były dla mnie zamknięte i 
dla tego tysiącznych kłamstw tam rozsie- 
wanych sprostować nie mogłem. Jeżeli dziś 
w rossyjskich dziennikach propaguję idee 
pokojowe, to nie gniew, lecz wdzięczność mi 
sie za to należy. Zresztą na guiew jestem 
obojętny. Nie mogę czterdziestu lat życia 
wykreślić z księgi dni moich; gdybym to 
umiał, to z pewnością byłbym się tylko o 
kartofle i owies mój troszczył." 

Powtórnem zapewnieniem wdzięczności 
zakończył książę Bismarek przemowę swoją. 
Następnie zaprosił delegatów na wiejskie 
śniadanie, przy którem w znakomitym hu- 
morze opowiadał o przeszłości wielkiej i za- 
miarach na przyszłość. Z żalem zaznaczył 
stary dyplomata, że dzień, w którym obeho- 
dził po raz siedmdziesiąty urodziny swoje, 
był punktem kulminacyjnym jego sławy i 
żalem dodał, że wtedy trzeba było rzucić 
godność kanclerską. „Ale miłość dla panu- 
jącego domu trzymała mnie na posterunku“. 
Dziewięćdziesiąt dziewięć dni panowania ce- 
sarza Fryderyka uważa ekskanclerz za „wie- 
czorną zorze“ działalności swojej. Wszystko, 
co zaznał od cesarza Fryderyka i małżonki 
jego, było, jak zapewniał, owocem najszla- 
chetniejszego serea. Nieprawdą jest, że w 
kwestyl zaręczyn księcia Battenberga z księż- 
niczką Wiktorą działał na własną rękę. Ce- 
sarz wiedział o wszystkiem i serdecznym 
uściskiem zapłacił mu za trudy jego. 

Zapewnieniem, że wkrótce założy w 
Schönhausen muzeum  Bismarck'ów, gdzie 
złoży wszystkie dary narodu niemieckiego, 


m 


pożegnał ekskanclerz delegatów, którzy z 
„rozrzewnieniem i czcią“ opuszczali mury 
Friedrichsruhe. 


Nowy pruski minister skarbu. 


W gabinecie pruskim dokonała się na- 
reszcie zmiana, na którą zanosiło się od da- 
wna. Dotychczasowy minister skarbu Scholz 
ustąpił, a następcą jego został mianowany 
pierwszy burmistrz Frankfurtu, dr. Miquel. 
O jego kandydaturze do teki ministerstwa 
skarbu w gabinecie pruskim, lub do sekre- 
taryatu stanu dla spraw skarbowych w Rze- 
szy, mówiono więcej niż od roku. Teraz po- 
kazuje się, że układy z nim toczyły się isto- 
tnie dawno, ale p. Miquel nie miał ochoty 
wstępować do gabinetu, w którym wszech- 
władnie dominował ks. Bismarck, narzucając 
kolegom swoją wolę i krępując osobistą swo- 
bodę samoistnych poglądów i planów. 

Nowy minister, urodzony d. 21 lutego 
1829 r. w Neuenhans w hrabstwie Beutheim, 
pochodzi z francuskiej rodziny emigranckiej. 
W Getyndze i Heidelbergu studyował prawo, 
poczem osiedlił się w Getyndze jako adwo 
kat. W r. 1864 wybrany został posłem do 
drugiej Izby w Hanowerze i w owym to cza- 
sie wydał kilka wybitnych dzieł o finansach 
hanowerskich. Poprzednio założył był wraz 
z Benningsenem „niemieckie stowarzyszenie 
narodowe“. W roku 1865 wybrany został na 
burmistrza m. Osnabrück, a we dwa lata pó- 
źniej wszedł do pruskiej Izby poselskiej i do 
północno-niemieckiego parlamentu, gdzie nie- 
zwłocznie zajął naczelne stanowisko w stron- 
nietwie narodowo liberalnem. Parlamentarna 
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W r. 1870 zredagował adres wojenny 
parlamentu, a w r. 1876 był referentem ko- 
misyi sprawiedliwości. Od 1870 do 1878 r. 
należał jako doradca prawny do dyrekcyi 
Towarzystwa dyskontowego. Później został 
członkiem Izby panów, e w r. 1879 burmi- 
strzem Frankfurtu. — Zapewniają, iż Miquel, 
przyjął urząd po poprzedniem umówieniu z 
cesarzem i kanclerzem Caprivim programu 
przyszłych reform podatkowych. 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Dzienniki rossyjskie zamieszczają do- 
kładny komunikat w sprawie reformy pro- 
gramu gimnazyów klasycznych. Rada państwa 
poświęciła tej kwestyi cały szereg posiedzeń, 
przyczem wszystkie propozycye ministra o0- 
światy, zmierzające do ulżenia uczniom, skró- 
cenia programów szkolnych , wyłączenia z 
nich drobiazgów niepotrzebnych a obciążają- 
cych, spotkały żywe uznanie rady państwa. 


Grażdanin donosi, że istnieje projekt 
zupełnej reorganizacyi szkół ludowych w „kra- 
ju zachodnim“. 

Dzienniki donoszą, iż ministerstwo skar- 
bu w celu bliższego obznajomienia zagrani- 
cy z produkcyą przemysłową Rossyi, zamie- 
rza urządzić stałe muzea wystawy w głó- 
wniejszych miastach Europy i Azyi. Na po- 
czątek będą muzea takie otwarte: w Berli- 
nie, Paryżu, Londynie, Hamburgu, Neapolu, 
Sztokholmie, Konstantynopolu, Teheranie i 
Tokjo przy konsulatach generalnych. Na u- 
rządzenie wzmiankowanych muzeów wyasy- 
gnowano po 50.000 rubli na każdy. 


Credit Foncier. 


Zapowiedziane przez gabinet francuski 
sprawozdanie o stanie instytucyi kredytowej, 
przygotowane przez trzech inspektorów fi- 
nansowych, znane już jest z treści głównej. 
Wynika z niego, że nadużyć nie było w ra- 
chunkach, ale były nieprawidłowości, któ- 
rych dopuściła się sama dyrekcya. Wyjaśnia 
to orzeczenie, mianowicie, opinia ludzi fa- 
chowych, przypominając najpierw, jaki był cel 
pierwotny tego zakładu kredytowego. Zało- 
żony został po to, ażeby dostarczać poży- 
czek hipotecznych właścicielom domów i 
gruntów, a departamentom i gminom i syn- 
dykatom służyć kredytem nawet i bez hi- 
poteki. Credit Foneier jest zatem instytucyą, 
utworzoną dla celów specyalnych, ściśle o- 
graniczonych, a nie zwyczajnym zakładem 
kredytowym. Ze sprawozdania tymczasem wy- 
nika, że zakład stracił z oczu cel główny, 
ponieważ załatwiał także interesa pospoli- 
tych domów bankowych. W innem miejscu 
podnosi sprawozdanie, że instytucya zała- 
twiając interesa i w granicach jej przepisa- 
nych, nie zawsze zachowywała odpowiednią 
przezorność. Wyliczono następnie w spra- 
wozdaniu szczegółowo te wypadki, w któ- 
rych nie zachowano form prawnych i usta- 
wą określonych. 

W końcu oświadczają inspektorowie, że 
zresztą z punktu bezpieczeństwa znajduje się 
Credit Foncier wyższym ponad wszelkie węąt- 
pliwości, iże kredyt jego nastręcza zupełną 
gwarancyę. Byłoby jednak lepiej, dodają 
członkowie komisyi, gdyby nie zachodziły 
wytknięte już wyżej nieprawidłowości, gdyż 
w takim razie instytucya dawałaby większą 
jeszcze rękojmię. — Sprawozdanie inspekto- 
rów otrzymał p. Cristophle, gubernator za- 
kładu w odpisie i ma na nie odpowiedzieć. 
Skoro odpowiedź tę przygotuje, przedstawi ją 
p. Rouvier minister skarbu radzie mini- 
ströw, na której zapadnie uchwała, co zro- 
bić należy. 


KRONIKA 


Lwów, 26 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie !Wul- 
ka sokołowska, w powiecie kolbuszowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


— Sprowadzenie zwłok Mickiewicza. 
Wydział związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych uchwalił wziąć udział w obcho- 
dzie złożenia zwłok Adama Miekiewieza na Wa- 
welu i w tym celu wysyła delegacyę, składa- 
jaca się z pp. Stanisława Szezepanowskiego, 
Wojciecha Biechońskiego, dr. Lestawa Boroń- 
skiego, Przemysława Kotarskiego, Adolfa Korn- 
bergera i Konstantego Heinsicha, która na tru- 
mnie wieszcza od stowarzyszeń związkowych 
złoży wieniec. 

Towarzystwo przyrodników imienia Ko- 
pernika postanowiło wysłać jako delegatów 
swoich na uroczystość do Krakowa pp.: prof. 


karyera Miquela odznacza się wielostronną | dr. Benedykta Dybowskiego i dr. Józefa Sie- 


działalnością. 


miradzkiego, a nadto rozpisać składkę pomię- 


ań 


dzy swymi na pomnożenie funduszu stypendyj- 
nego imienia Mickiewicza. 


— Szkoła sług. Pod przewodnictwem 
inspektora Mieczysława Baranowskiego, członka 
c. k. Rady szkolnej, odbył się w niedzielę do- 
roczny popis w tutejszej szkole sług, założonej 
przed laty 15 przez dr. Józefa Żulińskiego. Po- 
pispowiódłsię bardzo dobrze, świadcząc wymownie 
o niezwykle gorliwej, żmudnej pracy grona nau- 
czycielskiego, zasługującej na tem większe u- 
znanie, że zupełnie bezinteresownej. Zapisanych 
do szkoły w roku ubiegłym było sług 222. 
Z tych przy klasyfikacyi otrzymało: nagród 
pieniężnych 15, pierwszych nagród w książ- 
kach lub obrazkach (olejodrukach) 34, drugich 
nagród 32, upominków 8. Nauki udzielano w 
6 oddziałach. Grono nauczycielskie, prócz ks. 
Sakowskiego i dyrektora dr, Żulińskiego, skła- 
dały nauczycielki tutejszych szkół: panie Bo- 
raczkówna Aniela, Bieńkowska Bolesława, De- 
bicka Janina, Janicka Julia, Łukowska Sta- 
nisława, Oziębłowska Katarzyna, Podolka Au- 
gustyna, Sołtysówna Marya, Szenderówna Apo- 
lonia, Uścieńska Zofia, Weiserówna Natalia, 
Wstążkiewiczówna Barbara i Zarzycka Marya. 


— W zakładzie wychowawczym 
żeńskim p. Maryi Zagórskiej we Lwowie od- 
bywały się w dniach 20 i 21 b. m. popisy 
uczenie, w obecnosci pp. radcy Zyg. Sawczyń- 
skiego, inspektora Mieczysława Baranowskiego, i 
ks. kanonika Rudolfa Lewickiego, oraz w obee 
rodziców uczenie i licznych zaproszonych gości. 
Obecni z uczuciem nadzwyczaj przyjemnego za- 
dowolenia słuchali odpowiedzi uczenie, popisu- 
jących się wiadomościami ze wszystkich przed- 
miotów szkolnych, udzielanych w odpowiednim 
zakresie, a metodą gruntowną i jasną. Szcze- 
gólnie podnieść należy odpowiedzi z historyi, 
matematyki, tudzież poprawne władanie języ- 
kami obcemi. Wystawa robót kobiecych, wyko- 
nanych przez uczenice zakładu była w eałem 
tego słowa znaczeniu prześliczną. Popis po 
potwierdził w zupełności ustaloną już od lat 
i zasłużoną sławę pensyonatu p. Zagórskiej, i 
zjednał ponowne uznanie gorliwej pracy tak 
kierowniezki zakładu jak i całego grona nau- 
ezycielskiego. 

— Popis uczenie szkoły muzycznej p. 
Michaliny Ostrowskiej odbędzie się w piątek 
dnia 27 ezerwea b. r. w sali ratuszowej. Po- 
czątek o godzinie 5 po południu. 


— Biura Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie przeniesione zostały do 
kamieniey p. Baurowicza, przy ulicy Kopernika 
or. 9 na I. piętro, gdzie przedtem mieściły się 
biura e. k. urzędu telegraficznego. 


— Wycieczka do Żelaznej wody. 
Odroczona zeszłej niedzieli wycieczka Towarzy- 
stwa c. k. weteranów wojskowych, odbędzie się 
nieodwołalnie w nadchodzącą niedzielę dnia 29 
b. m., według ogłoszonego już programu. 


= Przejeehanie. Izrael Chajes, woźni- 
ca, uchodząc z wiązką siana, którą zabrał z wo- 
zu drugiego woźnicy przy ulicy Techniekiej, 
najechał Jana Sułdykiewicza, terminatora ka- 
wieniarskiego, skutkiem czego Sułdykiewicz u- 
legł ciężkiemu skaleczeniu w lewą rękę i no- 
gę. Odwieziono go do rodziców na Zamar- 
stynów. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
damski granatowy paltocik na placu wyści- 
gów; dwa krzesła plecione z ogrodu strzele- 
ckiego; parę koni w Czerlanach Ołeksie Hryń- 
czyszynowi 8 b. m., mianowicie konia maści 
kasztanowatej 5-letniego z dużą gulką na je- 
dnej z tylnych nóg, i klacz, maści karej, 13- 
letnią, ślepą na prawe oko, wart. 110 zł. — 
Zakwestyonowano zieloną zarzutkę mę- 
ską. — Zgubiono srebrną oksydowaną szpil- 
kę kształtu głowy lisa o rubinowych oczach, 
trzymającej złotą kuropatwę, wart. 100 zł.; zło- 
tą łańcuszkową bransoletę. — Znaleziono 
dwa sznurki korali na niebieskiej wstążce. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 26 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe, Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 25, dò godziny 12 w po- 
łudnie dnia 26 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły 
mierny (2:3), stan nieba zmienny, powietrze wil- 
gotne (71 pre. wilgotności względnej), opad nie- 
znaczny. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-415'1°0, najwyższa -}20:0°0 wezoraj po po- 
łudniu, najniższa +-12'0°C nad ranem. 

Dziś rano o godzinie 7 rosił deszez wea- 
le nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Krymie; zwyżka 770 do 765 
mm. we wschodniej Francyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na wyspach Szetlandzkich. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm, 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 26, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 27 czerwca b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku północno - zachodni, co do siły 
mierny (2—4), średnia temperatura doby po- 
zostanie około 416°0°C, stan nieba będzie zmien- 
ny, względna wilgotność powietrza bez zmiany. 
opad: deszcz chwilowy. 


| wszystkiem własnych. 


a 


-- W krajowej niższej szkole rol- 
niezej w Kobiernieach w powiecie bialskim, 
odbędzie się egzamin roczny, jakoteż egzamina 
główne z uczniami, kończącymi kurs nauki w 
dniu 3 i w następnych dniach lipca b. r. 

Wpisy na rok nauki następny rozpoczy- 
naja się z dniem 1 lipea i trwają do końca 
sierpnia b. r. Warunki przyjęcia do zakładu 
są: 1) udowodnienie metryką urodzenia, że 
kandydat ukończył 16 rok życia; 2) świadec- 
twem lekarskiem, że jest fizycznie i umysłowo 
zupełnie rozwiniętym i zdrowym; 8) świadec- 
twem moralności, wystawionem przez miejsco- 
wego duszpasterza, że zachowanie jego dotych- 
ezasowe było nienaganne; 4) świadectwem 
szkolnem, że ukończył z dobrym postępem przy- 
najmniej szkołę ludową lub inny dowód, że 
nabył potrzebnych wiadomości elementarnych, 
w końcu 5) złożenie ze strony rodziców lub o- 
piekunów w obec dyrekeyi szkoły zobowiązania, 
iż będą przypadającą za utrzymanie ucznia ro- 
czną kwotę w równych półrocznych ratach z 
góry zakładowi regularnie uiszezali. Roczna 
kwota utrzymania jednego ucznia zwyczajnego 
wynosi 150 zł., za którą uczniowie dostają 
oprócz wolnej od opłat nauki, w zakładzie mie- 
szkanie, wikt, opał, oświetlenie, pranie i odzież 
z wyjątkiem bielizny i obuwia, które to osta- 
tnie winni z sobą przynieść i uzupełniać z 
domu. Cały kurs nauki trwa dwa lata. To też 
w cbec tego krótkiego stosnnkowo trwania 
kursu nauki, winno przygotowanie elementarne 
wstępującego do zakładu ucznia być tem grun- 
towniejszem, że materyał naukowy w szko- 
le kobierniekiej , podobnie jak w szkołach 
niższych rolniczych w zachodnich prowineyach 
państwa musi być w ciągu 2 lat w tej samej 
rozciągłości i objętości pokonanym. Gdy w in- 
nych tutejszo-krajowych równorzędnych zakła- 
dach o trzyletnim kursie nauka trwa trzy lata, 
przeto i koszta całego wykształcenia jeduego 
ucznia są tu o 150 zł. mniejsze. 

Podania o przyjęcie uczniów zwyczajnych 
przyjmuje i rozstrzyga dyrekcya zakładu. Kan- 
dydaci, nieposiadający dostatecznych środków 
utrzymania, mogą w szczególnie uwzględnienia 
godnych wypadkach, uzyskać wolne umieszcze- 
nie w zakładzie kosztem funduszu krajowego, 
a w tym celu winni wnieść podania na ręce 
dyrekcyi zakładu do Wydziału krajowego. 
Dyrekcya popiera w tych razach w pierw- 
szym rzędzie tych kandydatów, którzy po 
ukończeniu zakładu są przeznaczeni do prowa- 
dzenia gospodarstw włościańskich, a przede- 


Oprócz uczniów zwyczajnych mogą młodzi 
lub starsi ladzie, którzy pragną pouczenia tylko 
w jednej lub w kilku (ale nie we wszystkich) 
gałęziach gospodarstwa wiejskiego, lub którzy 
tylko pewien krótszy czas do szkoły uezęszczać- 
by chcieli, — być przyjętymi do zakładu, jako 
uczniowie nadzwyczajni. Uczniowie nadzwy- 
czajni płacą za udzielanie nauki kwartalnie 10 
zł. i mogą, jeżeli jest miejsce, mieszkać i sto- 
łować się w zakładzie wraz z uczniami zwy- 
czajnymi za cpłatą miesięczną 15 zł,, w prze- 
eiwnym razie muszą szukać pomieszczenia po 
za zakładem, o które nie trudno. Podania o 
przyjęcia na uczniów nadzwyczajnych wnosi 
się do „Kuratoryi krajowej niższej szkoły rol- 
niczej w Kobiernicach, poczta Kozy“. 


— Pożary. W nocy na 9 b. m. zgo- 
rzał w Siankach (pow. tur.) na obszarze dwor- 
skim młyn wodny, ubezpieczony na 2000 zł., 
oraz szopa przyległa, ze składem kory, ubez- 
pieczona na 1000 zł. Przyczyna pożaru nie- 
zbadana, — W Babczu, w powiecie bohorod- 
czańskim, podpalił włościanin Iwan Michajluk 
własną swą chatę, nieubezpieczoną, wartości 
70 zł. Uczynił to w stanie pijanym; został 
aresztowany. — Skutkiem nieostrożności pa- 
robka wybuchł w Czortkowie starym pożar w 
realności A. Angielczykowskiego i zniszczył bu- 
dynki gospodarcze z zapasami, wartości 1570 
zł., nieubezpieczone. Winnego parobka pocią- 
gnięto do odpowiedzialności karnej, — Na fol- 
warku Tad, br. Dzieduszyckiego spłonęły dnia 
13 b. m. stajnie, ubezpieczone na 1700 zł; 
powodem było mieostrożne obchodzenie się słu- 
gi dworskiego z lampą naftową. — W Nosówce 
pod Rzeszowem, na folwarku p. Heleny Jędrze- 
jowiezowej spłonęły budynki gospodarcze, nie- 
ubezpieczone, ze szkodą 1000 zł. Podejrzine o 
podpalenie dwie osoby aresztowano. 


— Wypadki na prowineyi. Jul. Bre- 
slauer, gorzelnik u dzierżawcy Sommersteina w 
Dołżance, (powiat tarnopolski) udawszy się z 
16-letnim swym pomcenikiem Ma6kiem Szała- 
ganem w głąb zepsutej studni, poniósł wraz z 
nim śmierć skutkiem wybuchu gazów truja- 
cych. — Do fabryki nafty W. Fibicha w Li- 
pinkach w powiecie gorlickim, zakradł się dnia 
9 b. m. późnym wieczorem robotnik Duraf ; 
nazajutrz znaleziono go nieżywego nad otworem 
rezerwoaru ześwieżym destylatem, zabitego wy- 
ziewami gazów. — W Karczmie w Głębokiem, 
(pow. Bohorodczany) podezas kłótni i bójki, 
powstałej tam dnia 15 b. m. późnym wieczo- 
rem pomiędzy włościanami, zginął Hryń Stefa- 
nów, ugodzony sapą przez Stefana Derowa, któ- 
rego uwięziono. 


— Fałszywy doktor medycyny. 
Wiedeń zajmuje się teraz Żywo niejakim Syl- 
viuszen Peratonerem, młodym ale na wielką 
skalę oszustem, który nie posiadając szkół, u- 


zyskał jednak na podstawie fałszywych doku- 
mentów, w tamtejszym szpitalu powszechnym 
miejsce sekundaryusza i jakiś czas — ordyno- 
wał. Przed tygodniem został zdemaskowany i 
uwięziony, a każdy dzień przynosi nowe szeze- 
góły o oszustwach rozmaitych, jakich się w cią: 
gu kilka lat ostatnich ów fałszywy doktor me- 
dycyny dopuścił. Śledztwo jest w toku i już 
teraz zebrano sporo materyalu do sensacyjnego 
procesu, Dziś przynosi Wiener Allg. Ztg. wia- 
domość, że ów „dr.“ Peratoner ma godnego 
siebie młodego braciszka imieniem Fryderyka, 
który okradłszy swego wuja i dobroczyńcę na 
sumę 2000 zł., uciekł do Azyi i bardzo być 
może, iż udaje tam — tureckiego derwisza. 


— Rozstrzygnięcie długoletniego 
proeesu. W tych dniach rozstrzygnięto w war- 
szawskim sądzie okręgowym nader ważną spra- 
wę. Adam hr. Męciński w końcu zeszłego stu- 
lecia ofiarował do użytku wiecznego wieś Le- 
śniów, w gubernii Piotrkowskiej, istniejącemu 
w tejże wsi klasztorowi 00. Paulinów; zrobił 


jednak w akcie zastrzeżenie, że gdyby kiedy- 


kolwiek klasztory zniesiono, Leśniów powróci 
do ofiarodawcy lub jego sukceesorów. Przy za- 
pisaniu wsi Leśniowa w roku 1825 do księgi 
hipotecznej, wniesiono zapis zabezpieczający dla 
Paulinów jedynie prawo użytkowania, a w ra- 
zie zniesienia klasztoru, folwark miał być zwró- 
cony hr. Męcińskiemu lub jego spadkobiercom. 
W r. 1864 klasztor leśniowski zniesiono, a w 
księdze hipotecznej zaznaczono, że folwark prze- 
szedł na własność skarbu. Po kilkunastu la- 
tach posiadania, rząd sprzedał Leśniów aktem 
poza-hipotecznym komisarzowi włościańskiemu 
Borchmanowi. Wydział hipoteczny odmówił je- 
dnak przepisania własności na nowonabywcę ; 
ztąd poszedł proces pomiędzy rządem a sukce- 
sorem po hr. Męcińskim, p. Karolem Ordęgą. 
Prokuratorya w akeyi wytoczonej w r. 1884 
przed piotrkowski sąd okręgowy przeciwko Ka- 
rolowi Ordędze, żądała bezwarunkowego uzna- 
nia skarbu za właściciela Leśniowa, a to z tej 
zasady, że w akcie darowizny z r. 1796 fol- 
wark oddany był Paulinom w „posiadanie wie- 
czyste", i że zastrzeżenie powrotu folwarku do 
ofiarodawcy w obee ukazu z r. 1867 nie ma 
żadnej wartości. P. Ordęga zaś dowodził, że 
w akcie z r. 1796 nadane było Paulinom pra- 
wo tylko „użytkowania* i w tej osnowie pra- 
wo to do hipoteki wniesiono. Nadto w akcyi 
wzajemnej dowodził, że prawo użytkowania Pau- 
linom ustało, i że rząd jest dziś nieprawnym 
posiadaczem wsi Leśniowa, Piotrkowski sąd 
okręgowy wyrokiem z r. 1864, akeye prokura- 
toryi oddalił, akcyę zaś p. Ordęgi w całości 
zasądził, skazując prokuratoryę na koszta pra 
cesu. Warszawska Izba sądowa, rozpatrując 
sprawę w r. 1887, uchyliła wyrok sądu piotr- 
kowskiego i uznała skarb za prawego właści- 
ciela wsi Lesniowa. — Z powodu jednak skar- 
gi kasacyjnej p. Ordęgi, senat uchylił wyrok 
Izby sądowej i do ponownego rozpoznania do 
sądu okręgowego odesłał, W dniu 24 maja 
przyszła na stół sądowy owa sprawa, gdzie 
zgodnie z zapatrywaniem się senatu, wydano 
wyrok zatwierdzający w zupełności zasądzenie 
piotrkowskiego sądu okręgowego. Leśniów więc, 
który był w posiadaniu rządu od 1864 roku, 
powraca do p. Karola Ordęgi, spadkobierey po 
hr. Męcińskim, 


— Nieustająca wystawa zjednoezo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 


wstęp wolny. 


talk] litoracko-artystyczue 


(n) Szkoła p. L. Marka urządza co 
roku popis swoich uczniów, który ma na celu 
przedstawić publiczności postęp tychże, jakoteż 
ogólny kierunek nauki przyjętej w szkole. Fir- 
ma powyższa zbyt dobrze znaną jest u nas, 
zbyt dawno ugruntowaną posiada sławę, abyś- 
my potrzebowali dodawać coś nowego jeszeze 
o prowadzeniu uczniów i o sposobie udzielania 
nauki pod kierownictwem p. Marka. I w tym 
więc roku po odbytym w ciągu dni czterech 
popisie, za dostateczną rzecz uważamy, złożyć 
uznanie tak kierownikowi, jak i zdolnym a 
pracowitym nauczycielkom paniom Markowej, 
Markiewiczowej, Koscieleckiej, Arwajównej, Tar- 
nawieckiej i Kasparkównej za ınozoly ich co- 
roczne, które jednak uwieńczone zostały pie- 
knym rezultatem. Najmilszą nagrodą dla nich 
było niezawodnie przyjęcie publiczności nader 
serdeczne, jakiem darzyła uczniów, począwszy 
od małych częstokroć bardzo uzdolnionych 
uczniów aż do elewek, wysoko zaawansowanych, 
pomiędzy któremi spotykamy nawet w koncer- 
tach udział biorące pianistki, jak panny Lieken- 
dorfówna lub Świtalska. Szkoła spiewu repre- 
zentowaną była przez pannę Szelińską, mło- 
dziutką osobę, posiadającą głos ładny i jak na 
wiek swój dość wykształcony. 

Tak p. dyr. Marek, jak i wspölnie pra- 
cujące z nim nauczycielki, pod postacią upo- 
minków i licznych bukietów, otrzymali od ucz- 


niów dowody wdzięczności, zasługującej bez wąt- 
pienia na pochwałę. 


,_. Reprezentacya zjedn. Tow. sztuk 
pięknych, zakupiła do rozlosowania pomiędzy 
swoich członków z lwowskiej wystawy, pierwszą 
w r. b. partyę dzieł sztuki, która obejmuje: 
Augustynowieza obraz olejny „Rekonwale- 
scentka“, Batowskiego „Od panicza do panienki“, 
Jasińskiego „Wileze oczy“, Grabińskiego „Z nad 
Seretu“, Kochanowskiego „Krajobraz*, Makare- 
wicza „Z nad Dniestru*, Rossowskiogo „Jesie- 
nią*, Sozańskiego „Arab“ akwarella, Tepy Bru- 
nona „Studyum“ akw., Wisłoekiej pastel „portret 
Lenartowicza“, Terlikowskiego „Portret dra 
Smolki“, oryg. stalor. Ciąg dalszy zakupionych 
przez dyrekcyę Tow. na wspomniony cel dzieł 
sztuki, podamy z początkiem lipca b. r w któ- 
rym to czasie ma się odbyć zakupno utworów 
z krakowskiej wystawy sztuk pięknych. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwar- 
tek przedstawienia nie będzie. — Jutro w pią- 
tek „Kłusownicy*, komedya z niemieckiego. — 
W sobotę po raz trzeci „On ma trzy żony”, 
farsa z francuskiego. — W niedzielę „Złote 
góry“, komedya Przybylskiego. 


Kalendarzyk kąpielowy. Dr. Pa- 
wet Dubanowicz, lekarz tutejszy, wydał świeżo 
„Kalendarzyk kąpielowy“ dla osób leczących 
się wodami mineralnemi. Kalendarzyk zawiera- 
jący informacye hygieniczne i inne wskazówki 
odznacza się ładną formą zewnętrzną, 


Dla chorej dziatwy. 


Gdy przez kilka dni z rzędu poda- 
waliśmy w kronice krótkie wzmianki o 
staraniach komitetu, w celu urządzenia balu 
na rzecz leczniczej kolonii w Rymanowie — 
obawialiśmy się — wyznajemy szczerze — 
ze czytelnicy posądzą nas o przesadę, o zwy- 
kłą reklamę, dla szlachetnego wprawdzie 
celu, ale zawsze o reklamę. Dzisiaj zapytać 
możemy śmiało: czy przesadziliśmy w czem- 
kolwiek, czy przeciwnie, nie byliśmy zbyt 
oszczędni w słowach zachęty, wiedząc, że 
zamiar, którego inicyatorką była Pani Na- 
miestnikowa hr. Badeniowa, powieść się 
musi a cel szlachetny wczorajszej zabawy 
już sam przez się zapewnia jej powodzenie. 

Kraków, gdzie dotąd nie wygasły tra- 
dycye dawnego polskiego życia towarzyskiego, 
który szanować je umie i pielęgnuje w nie- 
skazitelnym dotychczas kształcie, — wie 
dobrze i we wdzięcznej chowa pamięci przy- 
jęcia w pałacu Spiskim. Wie dobrze stary 
gród podwawelski, czem dla rozwoju tego 
towarzyskiego życia, czem dla zespolenia i 
ożywienia stosunków, była niewyczerpana i 
niestrudzona gościnność domu hr. Kazimie- 
rzów Badenich; wie dobrze i ocenia w całej 
pełni znaczenie takiego ogniska, którego 
ożywcze promienie rozchodzą się daleko, 
jednoczą, zbliżają, wywołują nowe w stosun- 
kach ludzkich życie. 

Nie bez powodu powołaliśmy się na 
gród podwawelski; ma on tu bowiem w tej 
chwili wybitnych swoich przedstawicieli, 
którzy, pisanym tym słowom, żywem słowem 
przytwierdzić mogą, a którzy podczas onegdaj- 
szego świetnego wieczoru w pałacu Namie- 
stnikowskim i wczorajszego balu, nieje- 
dnokrotnie wracali wspomnieniami do nie- 
dawnej przeszłości Krakowa, podziwiając 
teraźniejszość naszej stolicy. 

Błąkała się we Lwowie do dnia wczo- 
rajszego pełna pesymizmu tradycya, że w lecie 
Żaden bal udać się nie może. Z tradycyą tą, 
czy też uprzedzeniem, mieli niejednokrotnie 
do walezenia członkowie komitetu wezoraj- 
szego balu. Zniechęcano, odradzano — ubo- 
lewano nieledwie nad zabiegami, które miały 
pójść na marne. A jednak nie poszły!.... 
Wezorajszy bal, to tryumf prawdziwy energii 
i zapobiegliwości. Wolą Pani Namiestnikowej 
utrzymywany, i z Jej dobroczynnej myśli 
powzięty, zamiar ten uwieńczony został zu- 
pełnem a świetnem powodzeniem, — Jej też 
należy się natem miejscu hołd wdzięczności, 
przedewszystkiem za znaczny dochód, z któ- 
rego biedna, chora dziatwa korzystać będzie, 
— Jej też liczni uczestnicy wezorajszego 
balu składali szczere podziękowania za wy- 
borną zabawę, jakiej Lwów nie pamięta. 

Tak, nie pamięta! Najlepszy znawca 
kroniki balowej z wielu lat poprzednich, p. 
Adolf Abrahamowicz, wypowiedział to wczo- 
raj głośno i wtórowali mu wszyscy. Tak 
świetnego zgromadzenia, takiej ochoty prze- 
dziwnej, takiego ożywienia powszechnego i 
dodajmy, tak starannego i wykwintnego u- 
rządzenia, nie oglądano u nas jeszcze. Od 
czasu powrotu Pani Namiestnikowej zaledwie 
tydzien upłynął — a oto w tych dniach kil- 
ku, dzięki Jej niestrudzonej gorliwości, zre 
biło się wszystko co tylko sie dało dla u 
zmaicenia i uświetnienia zabawy. 


Piekna sala kasyna wojskowego, udzie- 
lona — co z wdzięcznością zaznaczyć nale- 
ży — bezpłatnie, ze względu na cel dobro- 
czynny zabawy, przystrojona z artystycznym 
smakiem, pod kierunkiem p. Juliusza Maka- 
rewicza, wyglądała cudownie w tej wykwin- 
tnej dekoracyi, której tło stanowiły aksami- 
tne ciemno-pąsowe draperye a główną ozdo- 
bę girlandy z zieleni i kwiatów świeżych. 
Dekoracyjne te roboty wykonał wybornie 
znany w mieście naszem tapieer p. Tytus 


Turkowski. 
Kwiatów mnóstwo, rozrzuconych w ar- 
tystycznym nieładzie, — a na tem tle barw, 


świateł zieleni i kwieciu, urocze postacie nie- 
wieście, jak najpiękniejsze kwiaty przyrody, 
ku którym przedewszystkiem zwracały się 
olśnione oczy i rozmarzone serca. 

Polonezem rozpoczęto zabawę. W pierw- 
szej parze szedł książę Windisch-Graetz z 
Panią Namiestnikową, w drugiej prezydent 
Mochnacki z księżną Windisch-Graetz, w 
trzeciej książę Kalikst Poniński z panią pre- 
zydentową Mochnacką, następnie p. wice- 
prezydent Marchwicki z hr. Borkowską, ge- 
nera? br. Bechtolsheim z p. Marchwicką i 
t-d. it d. 

Zabrzmiały tony walca. Wiadomo jak 
go grać umie orkiestra wojskowa pod kie- 
rownictwem kapelmistrza p. Bachó. Upaja- 
jąca tęsknota brzmiała w tych tonach sko- 
cznych a smętnych. Wkrótce też wir porwał 
wszystkich — aż się nieco uspokoił w ka- 
drylu, do którego stanęło par około 50, pod 
dowództwem p. Adolfa Abrahamowieza, tego 
prawdziwego artysty w urządzaniu efektów 
tanecznych. Ci, którzy biorą udział bezpo- 
średni w tańcu, ani pojęcia mieć nie mogą, 
jak uroczy widok dla oka stanowią te pary, 
przesuwające się w artystycznie ułożonych 
grupach. Całość to była skończona — godna 
pędzła artysty. | i 

I znowu silniejsze wrażenie po spokoj- 
nym a pełnym wdzięku kadrylu: — Mazur! 
taniec, którym się oko cudzoziemca zachwy- 
ca a dusza nasza raduje; który nawet star- 
sze pokolenie porywa i w wir unosi... „Czas 
mijał szybko.., bo każda rozkosz w życiu, to 
błyskawica przelotna. Skończył się mazur, 
ale upojeniom nie koniec. Bo oto nadeszła 
najgłówniejsza chwila balu — kotylion. Nie 
wyczerpała się pewno, ale niewątpliwie pra- 
cowała silnie bogata fantazya pana Adolfa 

Łsahamowieza, nad ułożeniem programu 
tego kotyliona, który przeszedł oczekiwania 
wszelkie. Prowadzili go pp.: Stacisław hra- 
bia Mycielski i dr. Henryk Kopecki, a nad 
całością czuwało bystre oko głównego wodza 
hufców tanecznych. Na dane hasło tancerze 
znikli z sali — zostały w niej tylko kwiaty 
wśród kwiatów : bukiety białych , różowych, 
powiewnych postaci niewieseich, wśród róż 


A 


i zieleni... Aż nagle zaroiło się w sali — 
tancerze wracają z łukami kwiecistemi 
w ręku Światła pogasły, a natomiast błysło 


promieniste słońce elektryczne, i oku widza 
przedstawił się iście czarodziejski obraz. 
"Wśród łuków kwiatowych przechodzą, mija- 
ją, przesuwają się urocze danserki; łączą 
się, to rozdzielają pary; w artystycznych 
grupach rozpierzchają się po sali, aż znów 
w wirze tańca tworzą całość cudowna, opro- 
mienioną światłem, pełnem  poetycznego 
uroku. i 
I znikło wszystko jak marzenie senne — a 
na środku sali ukazał się olbrzymi, wspa- 
niały bukiet, średnicy dwumetrowej, wyko- 
nany w znanej pracowni p. Riedla. Wśród 
przepysznych róż rozkwiniętych, ukrywały 
się bukieciki mniejsze, a w nich kotyliono- 
we ordery, nie nagroda trudów, bo utrudzo- 
nym nikt się nie czuł, ale najmilsza pa- 
miątka dla danserów -- pamiątka uroczych 
wrażeń wczorajszych... Po rozdaniu orde- 
rów — jeszcze chwila tańca, jeszcze galop 
jeden, a potem koniec balu i powrót do do- 
mu wśród brzasków dziennych... 
Bal ten pozostanie długo w pamięci. 
Nie było jeszcze tak pięknego balu we Lwo- 
wie | tak twierdził głos powszechny, a wier- 
ny sprawozdawca, powtarza tylko to, co 
słyszał, powtarza z zupełnem przeświadcze- 
niem o prawdzie tej oceny. 
‘ Odznaczał się ten bal jeszcze jedną, 
bardzo ważną cechą. Nie było wezoraj weale 
tego, co nazywają z francuska „kurotg“, a 
co po polsku brzmiałoby dłużej, opisowo, 
dosadnie, nie mniej wszakże sprawiedliwie: 
nie było zbytniego korzystania z dobro- 
czynności... Bufet zaopatrzony obficie i wy- 
kwintnie, a zostający pod bezposrednim za- 
rzadem niestrudzonej pani Wernerowej, do- 
starczał wybornego pożywienia za cenę 2 zł 
U wstępu do bufetu sprzedawała bilety pam 
Zdzisławowa Marchwicka, zapowiadając wszy- 
stkim, że się naddatków nie przyjmuje. 
Wielkie afisze z napisem: Cena stała: 1zł. 
$wiadczyły wymownie o intencyach komite- 
tu, — Najpiękniejsze kwiaty. sprzedawały 
panie nałeżące do komitetu u wejścia do 
sali balowej za 20 ct, a bukiety po I zł. i 
wyżej, stosownie do rozmiarów. Kwiaty i 
bukiety prześliczne, dostarczone przez zakład 
gredniezy p. Wolińskiej. , 
4 Tak wiee szlachetne intencye Pani Na- 
„ujesónikowej, dzięki Jej gorliwym i niestru- 
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dzonym staraniom, dzięki pracy takich człon- | obrony krajowej być dumnym i zadowolo- 


ków kemitetu jak p. Adolf Abrahamowicz, p. 
Juliusz Makarewicz — że tylko te dwa wy- 
mienimy nazwiska — zupełnem uwieńczone 
zostały powodzeniem. Rezultat finansowy 
będzie prawdopodobnie świetny — po obli- 
czeniu podamy go do wiadomości publicz. 
nej; dziś tylko pobieżnie notujemy wrażenia 
tego balu, którego cenną pamiątkę otrzymały 
Gospodynie w kształcie prześlicznie wykona- 
nych karneeiköw, ozdobionych artystycznym 
pędzlem pp. Michała Sozańskiego i Juliusza 
Makarewieza. 

Wymieniać uczestników wezorajszego 
balu — zdaje się nam rzeczą zbyteczną. Co 
tylko Lwów w tej chwili posiada najdostoj- 
niejszego stanowiskiem, znaczeniem, mająt- 
kiem, odznaczającego się urodą lub towarzy- 
skiemi zaletami, to wszystko było wczoraj w 
sali wojskowegokasyna, i brało żywy udział w 
tej świetnej zabawie, pamiętając, że z niej ko- 
rzyść dla biednej, chorej dziatwy. Lecznicza 
kolonia rymanowska, dotąd mniej na siebie 
zwracająca uwagi, a prawdziwą, niezem nie- 
zawinioną, ratująca niedolę, doczekała się 
znacznego wspomożenia. Dostrzegło ją oko 
Dostojnej Protektorki i wspomogło szlache- 
tne a dobroczynne Jej serce. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 26 czerwca 1890. 
Lwów, pszenica 7— do 7:75, żyto 


6:— do 6:50, jęczmień 6'— de 7:50, owies 
obroezuy 7 — do 7:50, rzepak 15 — do 1670, 


groch 6— do 12'—, wyka 6:— do %*—, bo- 
bik —*— do ——, hreezka — — do —*—, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 32'— do 
45°—, koniczyna biała —'— do --'—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica ©— do 775, żyto 
6:— do 6:50, jęczmień browarny 6°— do 4:50, 
owies 0°— do 0'--, groch 6:— do 10*—, wy- 
ka 750 do 9:—, rzepak 15°— do 16:25, 
Inianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 
30°— do45:—, koniczyna biała —'— do —'---., 
koniczyna szwedzka —'— do —: 

Podwołoczyska, pszenica 7:— do 8—, 
żyto 6— do 6:50, jęczmień 6— do 750, 
owies 6:75 do 7:—, groch 6:— do 10:50, wy- 


ka 8:— do 9'—, rzepak 15'-- do 16—, 
Inianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 
28:— do 40:—, koniczyna biała —*— do —*--- 
koniczyna szwedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8 — do 8:25, żyto 
6:70 do %:—, jęczmień 6:50, do 7:75, owies 
6:80 do 7:20, groch 6: — do 1l*—, wyka 
8— do 950, rzepak 15:50 do 16:75, Inianka 


—-— do --"—, koniczyna czerwona 32:— do 
45:—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —'— do ——, tymotka —*— 


0 ——. 
Wszystko ze 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel od 25°— do 68'-— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 9:75 do 10:25 zł. 

Usposobienie spokojne. Tylko na dostawy 
jesienne poszukiwana więcej pszenica i żyto u 
znanych producentów. 


£) Przedruk wzhronionv. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani i Najd. Arcyksiężni- 
czka Marya Walerya wyjadą jutro 
wieczorem osobnym pociągiem do Bad Ga- 
stein. 


Wiadomość dzienników rossyjskich — 
pisze Neue freie Presse — jakoby w ciagu 
lipca oczekiwano w Petersburgu wizyty 
Najdostojniejszego  Areyksięcia Karola- 
Ludwika, nie raa żadnej racyi, albowiem 
Jego Ces. Wysokość , udając się na Północ, 
nie miał zamiaru wstępować do Petersburga, 
a wizyta taka nie wchodziła bynajmniej 
w ściśle oznaczony program podróżny. Naj- 
dostojniejszy Areyksigze powróci 27 lub 28 
lipca z całą pewnością do Wiednia, aby 
wziąć udział w uroczystościach , jakie odbę- 
dą się w Ischl, z okazyi zaślubin Najdostoj- 
niejszej Areyksiężniezki Maryi Waleryi. 

Najdostojniejszy Arcyksiążę Albrecht 
opuścił przedwczoraj Gleichenberg po trzy- 
tygodniowej tam bytności. 


Równocześnie z p. Ministrem, dr. Du- 
najewskim, obchodzi dziesiątą rocznicę pia- 
stowania teki Ministra obrony krajowej, 
generał hr. Welsersheimb. Zarówno, jak p. 
Minister skarbu, ma prawo także p. Minister 


nym z dziesięcioletniej swej działalności, 
z jego bowiem nazwiskiem zespolił sie 
świetny rozwój tej części wojsk, której tak 
ważne przypada zadanie na wypadek zagro- 
żenia Monarchii przez zewnętrznego nie- 
przyjaciela. Dzięki wybornej organizacji, 
obrona krajowa stoi na wysokości swego 
zadania, i potrafiłaby, gdyby okazała się 
tego potrzeba, spełnić obok stałej armii go- 
dnie ważne swe przeznaczenie. A to wia- 
Śnie jest główna zasługą generała Welsers- 
heimba. 


Dzisiaj, jak piszemy na innem miejscu, 
przypada dziesiąta rocznica wstąpienia p. Mi- 
nistra, dr. Dunajewskiego, do gabinetu, i obję- 
cia przezeń teki skarbu. Z tego powodu kra- 
kowska rada miej. uchwaliła wysłać do Wie- 
dnia w dniu dzisiejszym depeszę z Życze: 
niami do JE. p. Ministra 

Dzienniki uważają jako rzecz zupełnie 
pewna, iż namiestnikiem Tyrolu będzie mia- 
nowany Franciszek hr. Merweldt, obecny 
namiestnik Austryi górnej. Namiestnikiem 
zaś Górnej Austryi ma zostać radca dworu 
przy namiestnietwie w Inszpruku, br. Wik- 
tor Puthon. 

Wspólny Minister, p. Kallay, powrócił 
wczoraj z Pesztu do Wiednia. 


Z Pesztu telegrafuja do Frremdenblattu: 
Obecność prezydenta Ministrów, hr. Taaffe- 
go, oraz Ministrów: dr. Dunajewskiego i hr. 
Welsersheimba w Peszcie, jest w związku 
z konfereneyami Ministrów wspólnych, obra- 
dujacych nad ustawami o rozszerzeniu za0- 
patrzenia wdów i sieröt po wojskowych i o 
kwaterunkach wojskowych. Z Ministrem 
skarbu, dr. Dunajewskim, przybył do Pesztu 
także szef sekcyjny, baron Baumgartner, 
w celu przeprowadzenia rokowań co do 
zmiany ustawy o podatku wódczanym 


Delegacya węgierska obraduje dzisiaj 
nad ostatniem przedłożeniem, t.j. nad bud- 
żetem p. Ministra wojny. Jutro lub w so- 
botę nastąpi zamknięcie sekcyi dotycheza- 
sowe). 


Na ostatnim konsystorzu prekonizo- 
wał Papież także sufragana-biskupa archi- 
dyecezyi gnieźnieńskiej, ks. Andrzejewieza, 
jakotytularnego biskupa Filomelii (we Frygii). 


Wedle ofieyalnyeh doniesień, formalne 
oddanie Helgolandu Niemcom nastąpi w paź- 


dzierniku b. x. w obecności eskadry niemie- 
ckiej pod komenda ks. Henryka. 

Ks. Bismarck znalazł już sposobność 
wypowiedzenia swego zdania o ugodzie an- 


glo-niemieckiej. Uczynił on to przy sposo- 
bności przyjęcia deputacyi z Kassel. Zda- 
niem, księcia Anglia bardzo dobrze umiała 
w tym wypadku zawarować interesa swoje. 
W kołach entuzyastów kolonialnych, do któ- 
rych rzędu on sam nie należy, ugoda rze- 
czona wywoła niezawodnie wielkie rozgory- 
czenie. Zwłaszcza ustęp umowy, dotyczący 
Zanzibaru, ganił Bismarck surowo. Być mo- 
że, że Anglia będzie na razie w obec kup- 
ców niemieckich, osiadłych w Zanzibarze, 
okazywać wiele uprzejmości, wnet potem je- 
dnak potrafi ona pozbyć się ich ztamtąd. 


Wedle dzienników rossyjskieh przyjazd 
cesarza Wilhelma do Petersburga został na- 
znaczonym us 2 sierpnia (nowego stylu). 


Mimo niewątpliwego sukcesu odniesio- 
nego przez gabinet margrab. Salisbury'ego 
w Sprawie ugody z Niemcami, los jego jest 
niepewny i sytuacya chwiejna; przyjaciele 
gabinetu obawiają się, aby bill o szynkach, 
nad którym obecnie dyskutuje parlament, 
nie stał się fatalnym i nie rozstrzygnał o jego 
egzystencyi. Anglicy zawsze daleko więcej 
przywiązują wagi do spraw wewnętrznych, 
niż do kwestyj zagranicznych, i te pierwsze 
decydują zwykle o istnieniu gabinetu; tak 
lord Beaconsfield, mimo swoich tryumfów w 
dziedzinie polityki zagranicznej, upadł r. 1880 
z powodu kwestyi wodnej; obecnie już nie 
woda ale wódka mogłaby pogrzebać margr. 
Salisbury'ego. Doświadczeni politycy upa- 
trują na widnokręgu czarne punkta, większość 
rządowa się zmniejsza, nawet w własnem 
stronnictwie mnożą się dysydenci, prace 
parlamentu wloką się nader pomału, jednem 
słowem, położenie jest chwiejne i z dnia na 
dzień gabinet może upaść. W Anglii utrzy- 
mują, że margr. Salisbury zanadto wiele i 
wyłącznie zajmuje się sprawami zagrani- 
cznemi, s p. Smith, na którego słabych bar- 
kach spoczywa prowadzenie Izby niższej, 
nie jest na wysokości zadania. Mimo tych 
niepokojących symptomatów, być jednak może, 
że większość, widząc niebezpieczeństwo, ści- 
śnie swoje szeregi i uratuje gabinet, 


Times i inne konserwatywne dzienniki, 
wyrażają niezadowolenie z powodu zachowa- 
nia się gabinetu w parlamencie, zarzucając 
mu brak stanowczości i skłonność do u- 
stępstw w sprawie indemnizacyi za odjęcie 
koneesyi szynkom. Dzienniki torysowskie 
twierdzą, iż rząd Sam po części odstępuje 
stopniowo od swoich projektów ustaw. 

Zarzuty powyższe odnoszą się do uchy- 
lenia przez rząd klauzuli, która upoważniała 
rady hrabstw do wykupna szynków i zamy- 
kania ich potem dopiero. Opozycya a wśród 
niej i wielu unionistów a zwolenników 
wstrzemiężliwości, żąda, ażeby zbyteczne 
szynki zamykano bez żadnej indemnizacyi. 
Namiętna dyskusya nad tym przedmiotem o- 
późnia załatwienie bilu a rząd, jak zapew- 
niają, nie może bezwarunkowo liczyć na po- 
parcie liberalnych unionistów. 


Według Polit. Corr. królowa włoska, 
Małgorzata, przebędzie miesiąc w Monza, 
następnie uda się do Wenecyi a później w 
Alpy. 

Poselstwo marokańskie rozpoczyna po- 
dróż dla zwiedzenia Włoch; podróż ta potrwa 
około dwóch tygodni. 

Według Pungolo kuryer, który z Ber- 
lina przybył do Rzymu, przywiózł tylko 
przyjęte za obopólną zgodą zmiany wojskowe, 
odnoszące się do trójprzymierza. 

Według sprawozdania z r. 1888 do 1889 
z administracyi dóbr kościelnych, uzyskano 
ze sprzedaży tych dóbr 650 milionów i za- 
mieniono wartość dóbr nieruchomych na 
rentę. Osobom świeckim, które miały z ty- 
tułu prawa patronatu pretensye do pewnej 
części dóbr, zwrócono te dobra w wartości 
około 150 milionów. 


Dzienniki belgijskie i liberalne tryum- 
fują znowu, jakby odniosły zwycieztwo, a to 
z okazyi skazania adwokata gandawskiego 
na cztery miesiące więzienia za popełnione 
oszustwa. Adwokat ten był jednym z kon- 
serwatywnych kandydatów przy ostatnich 
wyborach w Gandawie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wieden. 26 czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza, że Namiestnik Austryi górnej, 
hr. Merveldt, mianowany został na- 
miestnikiem Tyrolu, otrzymawszy równo- 
cześnie godność tajnego radcy. Radca 
dworu przy Namiestnietwie w Insbrucku, 
baron Puthon mianowany został Na- 
miestnikiem Austryi górnej, radea na- 
miestnietwa Hebenstreit mianowa- 
ny radcą dworu przy namiestnietwie 
w Insbrucku. 

Opawski prezydent sądu krajowego 
Proksch, został na własną prośbę 
spensyonowany i otrzymał przy tej spo- 
sobności krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda. 


Wiedeń, 26 czerwca. (Zel. pr.) 
P. Minister dr. Dunajewski wczoraj po- 
wrócił z Pesztu. 

Wiedeń, 26 czerwca. (Tel. pr.) 
Wiadomość, jakoby ks. Ferdynand Ko- 
burg wyjechał do Wiednia, zupełnie 
fałszywa. Książę Ferdynand zamierza 
przedsięwziąć podróż do kąpiel ale do- 
piero później. 

Wiedeń, 26 czerwca. Dzienniki 
omawiają dziesięcioletnią działalność 
ministeryalną dr. Dunajewskiego i hr. 
Welsersheimba. Podnoszą nadzwyczaj- 
ną poprawę finansów austryackich, ja- 
ko zasługę dr. Dunajewskiego. Podczas 
dziesięcioletniej jego działalności, wy- 
dano prawie 260 milionów zł. na in- 
westycye i nadzwyczajne wydatki, prze- 
prowadzono reformy we wszystkich 
niemal gałęziach ekonomicznych, osią- 
gnięto w budżecie nadwyżkę, zamierzo- 
no wreszcie przywrócenie waluty. Mi- 
nistrowi Dunajewskiemu zawdzieczy6 
należy, że Austrya może podałać ciężź- 
kim wydatkom na cele militarne. Mi- 
nister Wełsersheimb przeprowadził je- 
dnolitą organizacyę obrony krajowej, 
podniósł jej zdolność mobilizacyjną i 
osiągnał to, że obrona krajowa może 
wyruszyć w pole, jako część armii. 
Wreszcie pod jego Ministerstwem stwo- 
rzono pospolite ruszenie. 

Presse czyni uwagę, że zarówno 
z obydwoma Ministrami może i gabi- 


net hr. Taaffego święcić dzień, który 
sprowadził polityczną, ekonomiczną i 
kulturna konsolidacyę organizmu pań- 


stwowego. 


Praga, 26 czerwca. Z okazyi 10 
letniego jubileuszu dr. Dunajewskiego, 
jako "Ministra skarbu pisze Politik: 
Gdyby Rada państwa była jeszcze ze- 
braną, to prawica złożyłaby dr. Duna- 
jewskiemu dziś pewno hołd, należny 
mu zarówno jako szczęśliwemu zarządcy 
finansów] i wielkiemu mowcy jak i 
konsekwentnemu, przekonaniom swoim 
wiernemu politykowi. Presse ma słusz- 
ność, powiada Politik, jeśli czyni to dzi- 
siaj w miejsce prawicy. i jeśli konsta- 
tuje, co zrobił dr. Dunajewski, jako fi- 
nansista dla uzdrowienialfinansow Pań- 
stwa, i co uczynił dr. Dunajewski jako 
polityk dla uzdrowienia organizacyi pań- 
stwowej. 


Berlin, 26 czerwca. W parlamen- 
Gie podczas dalszych rozpraw nad przed- 
łożeniem wojskowem , oświadczył Ca- 
privi, że jest zamiar uwalniania wię- 
kszej liczby urlopników także i na przy- 
szłość. Podsekretarz ministerstwa skar- 
bu oświadcza, że, czy będą potrzebne i 
jakie podatki w przyszłości, zależeć to 
będzie od większych potrzeb na zaopa- 
trzenie inwalidów na starość. Obniże- 
nie ceł od zboża jest niemożliwe. Be- 
bel uważa aneksyę Alzacyi i Lotaryn- 
gii za przyczynę uzbrojeń ; w teraźniej- 
szem położeniu, jak twierdzi, wzmaga- 
ją się samobójstwa w armii. Minister 
wojny zbija twierdzenia Bebla, gdyż 
Franeya i po oddaniu jej tych krajów 
Rzeszy pomnażałaby armię, która już 
teraz przewyższa naszą o 400.000 Przed- 
łożenie jest jedynie następstwem fran- 
cuskiej ustawy wojskowej. Życzenie 
wprowadzenia dwuletniego czasu słu- 
żby jest obecnie niemożliwe do speł- 
nienia. 

Dalszy ciąg obrad odbywa się 
dziś. 


Belgrad, 26 czerwca. Pobudka 
do podjęcia na nowo rokowań w spra- 


wie traktatu handlowego, wyszła ze 
strony Bułgaryi. 
Sofia, 26 czerwca. Gdy książę 


przedwczoraj podróżował na rządowym 
parowcu „Kraum“ z Ruszezuku ku in- 
nym punktom łoża Dunajowego, ude- 
rzył podczas burzy piorun w słupma 
sztowy. Książę stał właśnie o kilka 
kroków od słupa masztowego, lecz nie 
doznał szwanku. Dziś oczekiwany jest 
książę w Sistowie, dokąd przybył już 
Stambułow. 

Rzym, 26 czerwca. W Favara, 
w prowincyi Girgenti (w Sycylii), wy- 
buchły niepokoje wśród _ robotników | głoska, iż istnieje zamiar zniesienia | brechta niepokoje wśród robotników 
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w kopalniach siarki, 
około 3.000 robotników, ato z powodu 
kwestyi płac i czasu roboty. Roboinicy 
wyruszyli w dniu św. Jana tłumnie i 
przyszło do bójki na pięście z policyą, 
przyczem 3 żandarmi i jeden porucznik 
odnieśli rany. Robotnicy podpalili ka- 
syno miejskie. Do Favara posłano na- 
tychmiast posiłki zbrojne. Pięćdziesiąt 
osób, mężczyzn i kobiet aresztowano. 
Zachodzi obawa dalszych nieporządków. 


Paryż, 26 czerwca. W Saint 
Jean pod Brestem runął pomosł do lą- 
dowania; około 50 podróżnych wpadło 
w morze, wydobyto z wody zwłoki 
siedmiu osób, nurkowie czynią poszu- 
kiwania, by odnaleźć resztę ofiar. 


Madryt, 26 czerwca. Doniesie- 
nie Havasa : 


W okolicy Walencyi zdarzyły się 
nowe wypadki cholery. 

W senacie, na zapytanie czy pra- 
wdą jest, że cholera wybuchła także 
we Włoszech, odpowiedział rząd, że za 
nim przedsięweźmie odpowiednie środ- 
ki, wyczekuje sprawozdań konsulów 
hiszpańskich we Włoszech. 


Madryt, 26g0 czerwca. Dziennik 
urzędowy ogłasza dekret, zawierający 
zakaz Wywozu starzyzny z całej pro- 
wineyi Walencyi, dalej ogłasza okólnik, 
polecający prefektom ścisłe i energi- 
czne zarządzenie środków sanitarnych. 
Według wykazu urzędowego, miało 
aż do lágo b. m. włącznie zajść 194 
wypadków zachorowania, a 112 wy- 
adków śmierci na cholerę, z czego na 
Puebla de Rugat przypada 144 wy- 
padków zasłabnięcia a 93 Śmierci. 


Walencya, 26 czerwca. Według 
doniesienia Agence Havas, rada muni- 
cypalna Walencyi postanowiła, Z powo- 
du doskonałych stosunków zdrowotnych 
w mieście, odbyć w tym roku podczas 
jarmarku zwykłe uroczystości w lipeu. 


Londyn, 26 czerwca. Morning 
Post oświadcza, że odstąpienie Helgo- 
landu Niemcom , nie jest bynajmniej 
cena za niemieckie ustępstwa w Afry- 
Ge. Przy zawieraniu traktatu grały rolę 
wyższe względy, mianowicie wzgląd na 
wykończenie dzieła zupełnego odoso- 
bnienia Anglii. 


Londyn, 26 czerwca. (Tel. pr.) 
Times i Daily News podnoszą zasługi 
p. Ministra dr. Dunajewskiego, wska- 
zując, że ubiegłe dziesięciolecie jego 
ministeryalnej działalności będzie mia- 
ło wielkie znaczenie dla historyi f- 
nansowej państwa. 


Konstantynopol, 26 czerwca. 
W kołach dyplomatycznych krąży po- 


głoska, iż istnieje zamiar zniesienia 


zatrudniających | niedzynorodowej 


administracyi otto- 
mańskiego długu publicznego, albowiem 
skutkiem konwersyi i unifikacyi odpa- 
dają powody, dla których nastąpiło 
złożenie międzynarodowego areopagu, i 
ten też okazuje się już zbytecznym. 
Jest zamiar przeks ształcenia dotychcza- 
sowej administracyi międzynarodowej 
w osobny wydział, który ma być eze- 
ścią składową banku otiomańskiego. 
Z tym projektem zgadza się w zasa- 
dzie turecki minister skarbu, a to tem- 
bardziej, iż w kołach W. Porty uwa- 
żano zawsze międzynarodową admini- 
stracyę długu tureckiego, jako narusze- 
nie suwerenatu. 


Waszyngton, 26 czerwca. Izba 
deputowanych odrzuciła wszystkie po- 
prawki senatu do bilu srebrnego nie 
wykluczając i postanowienia o wolno- 
ści bicia srebrnej monety. Projekt po- 
wraca do senatu z wnioskiem, ażeby 
zamianowana została komisya z człon- 
ków Izby i senatu, celem dalszych 
obrad nad kwestyą. 


Nowy Jork, 26 czerwca. Według 
doniesień z Saint-Louis, wiadomości o 
niepokojach w Mexyku odnoszą się je- 
dynie do ukazania się band rozbójni- 
czych, podejmujących wyprawy w ce- 
lach rabunku. Dnia 10 b. m. napadli 
rozbójnicy na pociąg kolejowy. Żołnie- 
rze odbywający straż przy pociągu dali 
ognia i zabili kilkunastu rabusiów, tu- 
dzież ujęli ich herszta, którego wkrótce 
rozstrzelano. 


Wiedeń, 26 czerwca. Stan banku Au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 czerwca: banknoty 
w obiegu 389.510.000 złr. (e 1,096.000 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 242,101.000 złr. (o 303.000 zir. 
więcej), portfel 141,468.000 złr. (o 2,136.000 
złr. więcej), lombard 17,999.000 zł. (o 299.000 
złr. mniej), zapas w banknotach 55,306.000 złr. 
(o 1,682.000 złr. mniej). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 czerwca 1890 r., godzina 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 99 20, We- 
gierskie akeye kredytowe 34450, Akeye anglo- 
austryackie 153-10, Akeye banku Union 243-50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 200:—, Akcye 
kolei północnej 285:50, Akcye kolei południo- 
wej 188:25, Losy tureckie 37:80, Akeye kolei 
państwowej 230:50, Akcye kolei Alfüld. —* — 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 230*75. 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 196:75, 
Wiedeńskie losy komunalne 149:25, Akeye ty- 
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toniowe 12250, Galicyjskie obligacye indemni- | Í sumienne urządzenie pochodu pogrzebowego. 


zacyjne 10450, Losy regulacyi Cisy —.—, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Akcye kolei Elbetal 230°25, 


|Akcye banku dla krajów koronnych 231-50, 
4-pre. węgierska renta złota 103°30, Akeya 
banku związkowego 12025, Akeye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:8425, Wę- 
gierskie losy -—*—, Marka niemiecka —*—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 99:70. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 25 czerwca 1800r. godzina 4 


minut 30. Akcye kredytowe -—*—, Anglo- 
austryackie ——, Akcye banku dla krajów 
koronnych —'—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe -—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pre. ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor *—'—, Rubel papierowy —*—. Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 26 czerwca 1890, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 303-85, Anglo- 
austryackie 158—, Unionbank 2438-50, Kolej 
Karola Ludwika —*—, Południowa 139-—, 


Renta papierowa —*—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 231-50, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 41/, pre. listy zasta 


wne banku krajowego 99—, 4!/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 98°—, Napoleondor 


9:30—, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota 108:80, Usposobienie 
silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 25 czerwca 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —'— zł., żyto —*— do —*— 
zł., jęczmień —*— do —'— zł., kukurudza —. — 
do —*— zł, owies —'— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 12:62 do 12:87 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł., 
rzepak —'— do —'— zł, spirytus —.— 
do —*= zł, kukurudza —'— do Wh 
Kolonia —*— do —'— zł, rzepak —'— do 
—'— zł za 100 kilogramów jesień. Buda- 


peszt: Pszenica na czerwiec 7:58 do 7:62 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 180:25 


do —'— zł, żyto —*— do —'— zł, spiry- 

tus 36:20 zł, rzepakowy olej —*-—— do -r A 
zł. Paryż: mąka na miesige bieżący 56°75 it. ” 

olej rzepakowy —'— do —'— fr., spirytus 

—— do —— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Madesłane. 


Podziękowanie. gs 


Wszystkim P. T., ktöray raczyli uczestniczyć 
w oddaniu ostatniej przysługi mojej siostrze św. p- 
Leonii z Płachetków Staudacher, dnia 24 b. m. skła- 
dam niniejszem moje serdeczne podziękowan e, jako- 
też niemniej panu Kuevkowskiemu za jego staranne 
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Emilia Garusowa 


z ort EEE EEE tn 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwöw, dnia 25. czerwca 1890, 


płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. zer. ct. zir. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [199 50 202 50° 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 31230 — 232 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 21305 — 308 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Ef — — 216 — 
. List. zast. za 100 zł. R 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 lat. 219850 — — 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w401. J101 30 102 — 
5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premię  „|L6Ó7 — 107 70 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. 51 1. =] 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. s. 314100 70 101 40 
a a „ kp. wa ‘Si 9820 98 90 
„ 5 pr. los. w 371.;2]100 70 101 40 
Tow. kred. gal. di; wa. 108.41'!/gl. sji 95 50 96 20 
«om ŚŚsUpr. 527211100 10 7100850 
Apr. 56 2] 95 — 95 70 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
6 pre.) 3 pr. w. a w likwidacyi z] 57 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej -* 
5 pr.) 2'/, pr. ws. w likwidacyi 47 — 50 — 
‚3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla GiR. —— —— 
4. Obligi za 160 zł. 
[ndemniz. gal. 5 pr. m. k. 103 90 104 60 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 92 70 93 40 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |!00 75 — — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. |104 50 — — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4* la pr. wa. 98 40 9910 
5. Losy miasta Krakowa 2250 24 50 
s „ Stanisławowa — — 84 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 50 5 60 
Dukat cesarski 5 54 5 64 
Nepoleondor 930 938 
Połimperyał 9 65 9 75 
Rubel rossyjski srebrny 1 3 1 42 
apierowy 1 38'/4 1 35% 
0v marek niemieckich 57 35 5785 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 23 ezerwea 1890. 
1. Dłng państwa. płacą żądają 


Jednolity dług Pawa. w banknot. 


maj-listopad . 88.56 38,70 
luty-sierpień . 38.50 88.70 
Jednolity dług państwa w ‘srebrze 
styczeń-lipiec Du ; 89.05 89.25 
kwiecień-październik . . 29.— 89.20 
Losy z roku 1854 po 250 ułr, m. k. ko pr. 133.— 131, — 
1560 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139,75 140.25 
5 „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . 145 — 145,— 
„n n» 1864 po 100 alt. . . . . 176.75 17725 
A „ 1864 po 50 zr. 176. — 176.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. —— em 
Listy zast. domen. panain, po 120° 
at. 5 pr. . . . 148.30 149.60 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.30 101.50 
Anstr. renta zł. wolna od podat. & pr. 109. - 109.20 


2. Obligueye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.— — — 
Galicyi . - 104.— 10460 
Niższej Austryi - 109 —— 
Siedmiogredu .  —— —— 
Wegier za 100 zł, wa. 4 pr. . Ą 89.— 8960 
38. Akeye. 
Bank Auglo-aust, 200 zł, emit. zł. 153.— 153.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 30325 3037» 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 583.-- 586 — 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . 
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 231.30 231.80 
Bank austro-wegierski a 600 zl. . 970.— 372.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 0 — 77,50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 360.— 362.-- 
Kol. Cesarz. Klżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2765.— 2875.— 
Kel. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. 200.25 200.75 
Lwów-Czern. kol. I, po 200 zł. a. w. 230.— 231.— 


płacą żądają 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 230.-- 230.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a. 137.75 138,25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 — 196.— 


4. Listy zastawne losewane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'/4 pr. 
w złocie w 50 1. se: 


. 101.10 101.50 


premiowe po 3 pr. 108.50 109.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. = "m 181, om: re mej 
0 1. rn —— —— 
Sa w36 LG ge 9m = 
Gal, Tow. kred. w. a. po % pr. 97.25 --.— 
A 5 ń » Po5 pr. 160.75 100.95 
„ Bo5 pr. w 
"37 latach zwrotne ; . 100.75 109.95 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. low. wii, 99.— 99.50 
Obligi komunalna Banku kajowoga 
5 pr. w. a. I. emisyi . . 100.50 — — 
fal. banku hip. 5 pr. w 40 1. „wyl. . 107.25 107 75 
Banzu aust, węg. ślą pr. . . . 101.— 101.50 
Weg. Tow. ziam. ake, po 5 pr. . 10125 102.— 
„ Zakł. kr. ziem. po 5/4 pr. . 102.— 102 75 


5. Obligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 103.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tnrnów (w. en] 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 


Kolej a) po 100 a. ma. k. . 100.50 101. - 
po 100 zł. w. a. 100.50 101.— 
Kolej gal. "Kar. Lud. emieya Z r. 188] 

po 300 af. 4*/4 pr . . 100.— 100.10 
dtto (Jarostaw-Sokal) . . 109.— 15010 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya 3300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 83.— 83.40 
z r. 1884 91.— 91.70 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1873 . . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.— 101.40 

6, Losy. 

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 135,70 136.50 
Glarego po 40 zł. m. k. 57.50 58.45 


*Tow.żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 123,— 127.-— 
|Keglevicha po 10 zł. m. k, „ . . . 49.— 32— 


łacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. Ea 33.50 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.25 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —— — = 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 57.— 67.50 
Czerwon. krzyża Aj Tow. po 10 zł. 18.90 19.30 
po 5 zł. 12.50 18.— 
Fundacya SZŁA Aroyka. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . . . 3 19.50 230.50 
Salma po 40 zł. m. k... 62.-— 62.50 
St. Geuois po 40 zł. m. k. . 61.75 62.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 21,— 59 — 
Pożycz. Fryestu po 100 zł. s T 0 —— 14 
o 50 zł. —.— 683.50 
MAGICA mk . 39.75 40.75 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. . —— 52.50 
7. Wuksle (za 3 miesiące). 

Augsburg na 100 zł. w. p. n. : —— —=—— 
Berlin za 100 mark. w. p. m. . . a —— = m 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— mmm 

Hamburg za 100 mark. w. p. n. ur 
Londyn za 10 it. szt. „gą MI = 117 10 
Paryż za 100 fr. 4650.— 46.55. - 


Kurs ałota. 


Dukat cesarski man. 5.55, — 5.57 — 
„ pełnej wagi 5.54-- 5.56 
Kor ona A —— — mm 
20- rankówka . 9.2950 9.3050 


„Aossyjski półinapor yat . == =_= 
Talar związkowy . 


Sreb.o 


Z lwowskiej aby a i Be > 
Telegrafowauy kure wiedeński. 


dnia 25 czerwca 1890. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
5 w srebrze 
Renta w złocie f ; 6 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akoye banku austro-węgier. . 
5 kredytowego wiedeńskiego 


Londyn 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . A o 
100 marek niemieckich . . . . . « 


Zi. 1649 


maij 


(4050) 


Arrendirungs- Kundmachung 


zur Sicherstellung nachstehend bezifferten Holzbedarfes 


für die k. und k. gemeinsame Armee und Landwehr für 


das Jahr 1890/91. 


Die Arrendirungsverhandlug wird abgehalten 


für die Arrendirungs- 
Station 


mit dem dermaligen 
Coneurrenz - Orte 


Lemberg | 


Żółkiow*") 


S 
= Gross - Mosty & 
(>>) 
cz ——— t 
Z Rohatyn = 
= & 
m E. = 
= Złoczów a 


Brzeżany Kozowa 


beim k, und k. Militär-Verpflags - Ma- 
gazin in Lemberg, Jahower-Gasse Nr. 8. 


Brody*') Smölno 


auf die Zeit 


Monatliches Erfor- 
derniss 


hartes Holz im 


5 pre. 
= Vadium Anmerkung. 
Winter Sommer 
zu 423 Klg. Kubik-| Gulden 
Meter 
550 2000 
*1) Für das Truppenspital i Żółkiew 
A und Brody werden für die Winterperiode 
15 50 je 150 Meter-Centner Ostrauer Steinkohle 
benötbigt und zwar circa 25 Centner mo- 
zę natlich. 
S 2 5 Das Vadium betragt je 15 fi. 
= Desgleichen hat der Contrahent das ; 
a 8 40 Erforderniss für die zur Waffenibung ein- | 
5 berufen werdenden Urlauber-, Reserve-, 
= — -| Ersatzreserve- und Landwehrmänner wie 
E 50 150 auch den aus Anlass der jährlichen Con- 
en centrirung behufs Vornahme der Uebungen 
im Regimente und mit gemischten Waffen |j 
30 90 sich ergebenden Moehrbedarf in loco der 
Arrendirungs-Station (und loco Coneurenz- 
D D orte)jum die vereinbarten Preise abzugeben. 


Besondere Bestimmungen: 


1. Werden bei diezer Verhandlung nur schriftliche Offerte, welche mit einer Stem- , 


pelmarke von 50 Kreuzer versehen sind und längstens bis 11 Uhr Vormittags an dem 

oben festgesetzten Verhandlungstage beim k. und k. Militar-Verpfiegs-Magazin in Lem- 
berg einlangen, angenommen; nachträglich oder in telegrafischer Form einlangende 
Offerte, denn jene schriftlichen Offerte, welche Theil-Anbote, das ist: verschiedene Prei- 
se für abgetheilte Zeitperioden enthalten, Complexiv- -Anbote, das sind solche, in wel- 
chen die Abgabe von Brennholz für mehrere Stationen bedungen wird, endlich jene 
Offerte, in welchen eine Verringerung der vorschriftsgemäss zu leistenden Caution be- 
dungen wird, werden unbedingt nicht berücksichtiget. Dieselben müssen genau nach 
dem beigefügten Formulare verfasst, gesiegelt und an das Verpfiegs-Magazin in Lem- 
berg adressirt sein, 

Unter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Arrendirungsverhandlung am .. “ 

Alle Coneurrenten haben, mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit 
stehenden una is vollkommen Solid bewährten, oder der Verhandlungseommission als 
befähigt und vertrauenswärdig bekannten Unternehmer, ihre Solidität und Leistungsfä- 
higkeit und zwar: die protokollirten Firmen durch ein von der Handels und Gewerbe- 
kammer, andere durch ein von der zuständigen politischen Behörde ausgestelltes Zeug- 
niss nachzuweisen, da sonst das Offert unberücksichtigt bleiben müsste. 

Zu diesem Behufe ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbekammer resp. 
politischen Behörde ein Gesuch einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zunamen 
Geschäftszweige und Wohnorte, das die Verhandlung abführende Verpflegs-Magasin, 
der Tag der öffentlichen Verhandlung, dann die Quantiät und Qualität (Gattung) des 
Sicherstellungsobjeetes genau anzugeben ist. Diesem Gesuche kommt die für das Zeug- 
niss erforderliche Stempelmarke beizulegen. Der auf das Gesuch von der Kammer resp. 
von der politischen Behörde erhaltene Bescheid, das ist, dass das Zeugniss auf ämtli- 
chem Wege an das Verpflegs-Magazin in Lemberg geleitet werden wird, ist dem Offerte 
beizuschliessen. Solte in einem Offerte der Preisausatz in Ziffern von jenen in Buchstaben 
differiren, wird der Ansatz in Buchstaben als der richtige angesehen 

2. Gemeinden sind vom Erlag eines Vadiums und einer Kaution unbedingt befreit 
und werden ebenso wie landwirtschaftliche Vereine und Producenten auf die vorstehend 
ausgeschriebene Holzsicherstellung besonders aufmerksam gemacht. 

8: Die Abgabe hat in den obengenannten Arrendirungsstationen am 1 und 15 ei- 
nes jeden Monats s attzufinden und kómmt das gefasste Holz vom Arrendator den 
Truppen in ihre Ubikationen zuzuführen; daher über den per Kubikmeter geforderten 
Fuhrlohn im Offert ein separater Antrag zu stellen ist. Wurde kein Fuhrlohn im Offert 
bedungen, so wird angenommen, dass derselbe im Offertspreise mitinbegriffen ist. Für 
Lemberg ist aber unbedingt der Fuhrlohn für die Zufuhr in die Ubieationen separat 
anzugeben, weil eventuell der Fassungsquantitäten mittels aerarischer Züge zugeführt 
werden kann. 

4. Die Heeres-Verwaltung behält sich das Recht vor, etwaige disponible Regie- 
Vorrithe während der Vertragsperiode zur Abgabe zu bringen. 

5. Der Reser” Vorrath wird unter die besondere Ueberwachung des Verpflegs-Ma- 
gazins und dort, wo ein solches nicht ist, unter jene des Militär-Stations-Commando 

estellt. 

a 6. Die Anbote können auf hartes oder das Aequivalent weiches Brennholz lauten 
und sind per Kubikmeter hartes oder weiches Brennholz 4 423 resp. 282 kg. unter ge- 
nauer Bezeichnung der Holzgattung zu stellen und haben die Offerenten bezüglich der 
Erklärung der Heeres- Verwaltung über die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung 


L. 6746 (4019 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Starym 
Sączu celem zaspokojenia należytości Arona 
Fischla w kwocie 48 zł. z pn., odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 145 w 
Podegrodziu Józefa Matyaszka własnej w 
dniach 21 lipca i 20 sierpnia 1890 zawsze 


250 zł. wa. ocenionej w dwóch terminach 
a mianowicie na dniu 30go czerwca 1590 
i na dniu !1 sierpnia 1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, lub za teZ cenę, na drugim także 


o 10 godzinie rano. 
Cena wywołania 210 zł. 
Wadyum 21 zł. 


poniżej ceny szacunkowej. 
Wadyum 25 zł. wa. 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 


Warunki licytacyjne i wyciąg hipo- | ustanowiony p. Józef Hejda e. k. notaryusz 


teczny w Sądzie przejrzeć można, 
Stary Sącz, dnia 2 maja 1890. 


11703 (4007 3—3) 

W c. k, Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej e. k. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze- 
ciwko Jaśkowi Szeremeta o zapłacenie 142 zł. 
73 ct. w. a. z pn., odbędzie się na rzecz 
c. k. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazem hip. l. 47 
dla gminy katastralnej Wiązowa objętej 
własnością Jaśka Szeremety będącej, dla 
powyższej pretensyi za hipotekę służącej na 


L. 


ółkwi. 
Reszta warunków lieytaeyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej- 
rzenia w tusądowej registraturze, 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Żółkiew, dnia 1 lutego 1890. 


w 


L. 11015 (4010 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności kasy oszczędności tarnowskiej przy- 
znanej w sumie 26 zł. wa. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności lwh. 76 księgi grun- 


„Gazeta Lwowska“ Nr 145 z dnia 27 czerwca 1890, 


der im $. 862 dea a. b. G. B. und in den Artike.a 318 und 319 des österr, Handels- 
gesetzes für die Erklärung der Annahme eines Verspreehens oder Anbotes festgesetzten 
Fristen zu verzichten. 


7. Die näheren Bedingnisse können jeden Tag in der Amtskanzlei des Mili- 
tär-Verpflegs-Magazins zu Lemberg, woselbst das für die Verhandlung in zwei gleich- 
lautenden Parien eigens vorbereitete Bedingnissheft dtto. Lemherg 16 Juni 1890 erliegt, 
eingesehen werden und haben die Offerenten im Offerte ausdrücklich zu erklären, dass 
sie gie den Bestimmungen des vorerwähnten Bedingnissheftes vollkommen unter- 
werfen 


Die vorgeschriebenen Bedingnisshefte können gegen Erlag von 28 Kreuzer beim 
Militär-Verpflegs-Magazine in Lemberg bezogen werden. Die für die diesjährigen Sieher- 
stellungen für Holz, Futter und Brot massgebenden Bedingsshefte erliegen auch bei 
den politischen Bezirksbehörden. 


8. Offerte mit Obligo (Impegno) unter 14 Tagen werden nicht berücksichtiget. 
9. Offerte auf Mischholz werden unbedingt nicht berücksichtigt. Es kann demnach 


nur eine Holzgattung angeboten werden. Roth-Erlenholz ist jedoch von der Annahme 
ausgeschlossen. 


10. Die bis jetzt üblich gewesene 10%, ige Conventionalstrafe wird von nun an 
bei etwa vorkommender Nichteinhaltung der Vertragsstipulation auf 30°, erhöht. 


Öfferts-Formulare. 
(50 Kreuzer Stempel) 


In Endesgefertigter erkläre hiemit in Folge Kundmachung Nr. 1649 vom 16 Juni 
1890 für die Arrendirungsstation ..... sammt Concurrenzorte auf die Zeit vom 1 Se- 
ptember 1890 bis 31 August 1891: 

1 Kubikmeter hartes Holz (Gattung und Percentsatz der beigemischten einzelnen 
Holzsorten anzugeben)*) zu... kr. Sagel ß . abgeben und 
für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von ...... fl. bestehend in. ha- 
ften zu wollen. 

Ferner verpflichte ich mich, falls ich Ersteher bleiben sollte. längstens binnen 14 
Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium auf die 10 pre. Kau- 
tion zu ergänzen und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeresverwaltung das Recht 
an diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arrendirungs verdienstens durchzu- 
ühren. 

Uebrigens unterziebe ich mich ausser den in der Kundmachung verlautbarten 
auch jenen "Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene Verhandlung vorberei- 
teten Bedingnisshefte enthalten sind. 


gr! : . . wird mein Solidi- 
täts- und a DE Zeugniss direct "dem vendeg Magazin übermittelt werden. 
= 1890. 


NSRO. =, 
wohnhaft in N. 


*) Anmerkung. Zur harten Holzgattung gehören:Roth- und Weissbuchen, Stein-, 
Zerr-, und Weisseichen, Birken, Ahorn, Elehen und Ulmen; zur weichen Holzgattung: 
Tannen, Fichten, Kiefern, Buchen, Pappeln, Weiden, Linden, ne ar O Rn Wien Cn Eopen unsre und Erlen. 


| towej 


gminy miejskiej Grabówka do Ma- |ral Agentur der The Singer Manufacturing Grabówka do Ma- 
ryanny Doboszowej należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 


E Agentur der The Singer Manufacturing 
a mianowicie: w dniu 1 sierpnia 1890 i w 
| 


Comp. in New York G. Neidlinger in Wien 
im Betrage von 65 sammt Nebengebühren 
am 1 Juli 1890 und 1 August 1890 jedes- 
mal um 10 Uhr vormittags im hiergerichtli- 
chen Gebäude werde vorgenommen werden. 
Der Ausrufspreis beträgt 150 fl. ö. W. 
Die übrigen Bedingnisse, der Schä- 
tzungsakt und Grundbuchsauszug können 
in der hg, Registratur eingesehen werden. 
Olesko, am 4 November 1889. 


8660 (4018 3—3) 
W dniach 7 lipea i 11 sierpnia 1890 

o godzinie 10 przed południem przeprowa- 
dzoną zostanie w e. k, Sądzie powiatowym 
w Radomyślu, przymusowa sprzedaż realności 
pod n. k. 89 w Przecławiu położonej, lwh. 
130 gm. kat. Przecław objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 185 zł, 

Wadyum 18 zł. 50 et. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjna 
można przeglądnąć w registraturze. 
Radomyśl, dnia 18 kwietnia 1890, 


dniu 5 września 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 343 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realneść sprzedaną nie 
będzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 34 zł, 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. Sądu okwodowego. 

Tarnów, dnią 12 czerwca 1890. 


L 


Z. 4585 (4016 3—3) 

Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 
bekant, dass die öffentliche Feilbietung der 
laut Grundbuchseinlage Nr. 154 der Kata- 
stralgemeinde Olesko dem Schuldner Itzig 
Henig eigenthümlich gehörigen Realität be- 
hufs Befriedigung der Forderung der Gene- 


L. 1209 (3987 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 13 
sierpnia 1890idnia 17go września 1890 za- 
wsze o 10 godzinie rano w budynku sądo- 
wym a) 2/4 części korpusu tabularnego ob- 
jętego wyk. hip. l. 253 księgi gruntowej 
dla gminy kat. Beńkowa wisznia Walentego 
Pastucha własne, b) cały korpus tabularny 
objęty wykazem hipotecznym l. 295 księgi 
runtowej dla gminy kat. Benkowej wiszni 
F Jeniego Pastucha Sobkowego własny, 


8 


Cena fiskalna tej 
79, et. 
Przytem się zauważa, że z kosztorysu 


budowy wynosi 9267 zł. , 


L. 7926 (8933 2—3) 


W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 


| odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 


sumarycznego wyeliminowane są te roboty, | ności Jozefa Hillela w kwocie 175 złr. zpn. 
które zakład karny w Stanisławowie wyko- [w dniu 11 sierpnia 1890 i 22 września 


nać ma i że przedsiębiorca wymienione w! 


dnia 22 maja 1890 1. 1382 pod 1—5 i pod 
I. II. przedmioty żelazne z dotyczących fa-: 
bryk na rachunek Wysokiego Skarbu za- ! 
mówić i sprowadzić ma. 

Warunki lieytacyi jakoteż kosztorys i | 


sprawozdaniu dyrekcyi zakładu karnego | 


1890 zawsze o godz- 10 rano przymusowa 
sprzedaż 1/8 części I piętra realności pod 
l. kons. 196 dz. VIII. w Krakowiepołożonej. 

Cena wywołania wynosi 333 złr. 38 
ct. wa. 

Wadyum 33 złr. 38 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 


e) cały korpus tabularny objęty wykazem | plan wykonać się mających robót przejrzane jw registraturze sądowej. 


hip. 1. 298 księgi gruntowej dla gminy kat. j 
Beńkowej wiszni Dominika Pastucha Pa- 
włowego własny, d) niewydzielone 8/82 
części korpusu tabułarnego objętego wyka- 
zem hipot. l. 306 księgi gruntowej dla gmi- 
ny kat. Benkowej wiszni Dominika Pastucha 
Pawłowego własne, e) cały korpus tabularny 
objęty wykazem hip. l. 290 księgi grunt. 
dla gminy kat. Beńkowa Wisznia Wasyla 
Petryka Dmytrowego własny celem zaspo- 
kojenia pretensyi towarzystwa zaliczkowego 
w Rudkach 62 zł. 30 et. z pn. 

Na pierwszym terminie zostanie realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania, jednakże nie niżej kwoty jaką 
wynosi zahipotekowana pretensya towarzy- 
stwa pretensyi uprzywilejowanej spzedaną. 

Cenę wywołania stanowią kwoty ad 
a) 2 zł, 50 ct., ad b) 150 zł, ad e) 655 zł., 
ad d) 1 zł. 25 ct, ad e) 430 zł, 

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
lieytacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako 
zakład 10 pre. ceny wywołania t. j. ad a) 
kwotę 26 ct., ad b) kwotę 15 zł, ad e) 
kwotę 65 zł. 50 ct, ad d) kwotę 12 ct., 
ad e) kwotę 43 zł. wa. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. , 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Jędrzeja Pawlisza w 
Rudkach. 

Rudki, dnia 4 czerwca 1890. 


L. 1971 (3995 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że w dniach 6 sierpnia i 8go 
września 1890 każdym razem o godzinie 
10tej rano odbędzie się celem zaspokojenia 
sumy 81 rat a 40 zł. i reszty kapitału 211 zł. 
1 ct., na rzecz c. k, uprz. gal. Zakładu kred. 
włośc. we Lwowie publiczna licytacya ciała 
hip. I. wyk. 65 księgi gruntowej Chorośniey, 
Iwana Kochmana własnego. 

Cena szacunkowa 1400 zł. 

Wadyum 140 zł. | 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Sądowa Wisznia, 9 kwietnia 1890. 


(4017 2—3) | 


L. 1208 


da w drodze egzekucyjnej 
3 września 1890 i dnia 15 października 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w budynku są- | 


kładowym a Ołeksy Kołodzieja własność | 
stanowiącą, celem zaspokojenia pretensyi | 
towarzystwa zaliczkowego w Rudkach w 
kwocie 136 zł. z pn. 


być mogą w biurze prezydyałnem przed li- 


cytacyą i w dniu lieytacyi dokąd także oferty jjest adw. Dr. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Jakubowski zastępcą 


w 5 pre. wadyum zaopatrzone w wyzna- |adw, Dr. Winkler w Krakowie. 


czonym terminie najdałej do godziny 12 w 
południe wniesione być mogą. | 


lub też niewniesione w terminie nie będą ; 

uwzględnione. | 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 21 czerwca 1890. 


L. 3995 (4040 2—83) 


Kraków, 29 kwietnia 1890. 


W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Walentego Błaszczykiewicza w kwo- 
cie 3000 zł. zpn. w dniu 18 sierpnia 1890 
i 15 września 1890 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 


C. k. Sąd powiatowy w Kutach ogła- licytacyę realności pod Ik 247 w dzielnicy 
sza niniejszem, że w dniach 18 lipca 1890 | I. miasta Krakowa położonej Ludwika No- 


i 22 sierpnia 1890 każdym razem o godz. 


wickiego w połowie i Antoniny Nowiekiej 


10 rano odbędzie się egzekucyjna publiczna ;w drugiej połowie własnej. 


lieytacya realności wyk. hip. 263 gminy | 
Rybno objętej Mikołaja Gordijczuka własnej 


Cena wywołania wynosi 10913 złr. 
79 ct. aw. 


sk Anor. u. 12 rp. Togcroroaoem Eh 
u'kaceTu Ha uma Aoaxuiuka Hruarta 
Apeennnkoro 3anucaHoń na prkyn Ogijoro 
POALHHYO-KPEAHTOROFO BaBeAenia AAA lu- 
anuin H KRSkoBKNkI EK AÄnBoRk gh anket- 
AaufH BK TST. Gsąk ana 19 cepnua 
1890 u ana 22 gepecna 1890, ko:KĄKIMK 
Pa3OMK © TOĄHH'K 10 neprĄ'k NOASĄNIMA 
Ch THWR NEpEBEAEHA ESAE, IHO HA NEPROMA 
Tepm'kH'k peaakNÓCTK Taa TÓAWKO 34 yk- 
HS BMIKAHSHŚ 1400 34. aB. T. r. BagTÓCT% 
NQHHATŚ MKO NÓĄCTABA AO BALWKkgB Bil 
COTH KpEAHTE, ARO EMISIE TOHKE A HA 
ETopówh Tepmknk Takooka H Hawe yk- 
HAI BKIKAHSHOH CNAOĄAHA ESĄE. 

Kaąismk BkiHocHTh 140 3a. ag. 

PawTrs oycAOEfŃ, BUTAT HNOTEUHNHA H 
NPOTOKOAK OTIHCAHA INMHHAAEKHOCTEŃ MOX- 
HA NEPETAAHŚTH B'h TSTEALUOH PETHCT HATS - 
pk, KSPATOPOMK B'KAHTEAHR'K DYCTANOBAE- 
Ho locua Onnmukeenya u. K. HOTApA ER 
3koBoe'k. 

U. x. Gsą% nos'krosih. 
Beroppen, AHA 17 maa 1890- 


Kuratele. 
L, 9489 (4020 3—3) 


Franciszek Cygan właściciel realności 


na zaspokojenie pretensyi Srula Leiby Renerta w Konkolówce uchwałą e. k. Sądu obwo- 
w kwocie 200 zł. wa. z pn. $ Warunki licytacyjne przejrzeć można | dowego w Rzeszowie z dnia 12 grudnia 

Realność ta przy pierwszym terminie | w registraturze sądowej. 11889 1. 9265 marnotraweg został uznany, 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, przy ! Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; w skutek czego ustanowiono dlań kuratorem 
drugim zaś terminie i niżej tejże za jaką- | jest adw. dr. Sulerzyski, zastępcą adw. dr. | Franciszka Sobkowieza » Konkolówki. 
bądź cene sprzedaną zostanie. t Staniszewski. | C. k. Sąd powiatowy. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- | Kraków, 18 kwietnia 1890. Tyczyn, 20 grudnia 1888. 
kowej 235 zł. wa. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania tudzież resztę warunków licytacyj- 
nych można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuty, 8 maja 1890. 


Oferty nieułożone według przepisów |L. 7397 (3982 2—3) | 
Wadyum 1100 zł. 


L. 4878 (3998 2—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- L. 5130 (3999 3—3) 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- | „Niniejszym edyktem wiadomem się 
Sei Łuczki Maślanego w kwocie 723 zł. wa. Czyni, iż dr. Alojzy Eisenberg, były adwo- 
zpn. odbędzie się dnia 1 sierpnia 1890 i kat w Białej zamieszkały za chorego na 


L. 4849 


p ; 
(4081 2—83) |4 września 1890 o godź 10 rano w sądo- umyśle uznanym został i że kuratorem dla 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu |wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż niego dr. Alfreda Michla, substytuta notaryal- 
przedsięweźmie w dniach 21 lipca 1890 i| realności dłużników Kazimierza i Sydonii nego ze Skoczowa ustanowiono. 
21 sierpnia 1890 każdym razem o godzinie í małż. Osuchowskich własnej ciała tabular- 


10tej rano w biórze nr. 2 na rzecz Banku 
krajowego we Lwowie celem zaspokojenia 
sum 167 zł. 98 ct.. 1078 zł. 23 ct, 787 zł. 
21 ct. 1073 zł. 09 ct, 787 zł. 11 F 
786 zł. 89 ct. 1072 zł. 65 ct., 786 zł. 78 ct, 
1072 zł. 50 et., 786 zł 67 ct. jako zapa- 


nego nie stanowiącej pod lk, 186 w Szeza- 
wnem położonej, która przy drugim termi- 
nie i niżej ceny szacunkowej 1100 zł. wa. ' 
sprzedaną zostanie, 


Zakład wynosi 110 zł. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


dłych rat z pn., tudzież sum 39992 zł. 57 ct. į jest p. Zygmunt Schröder z Bukowska. 


i 29334 zł. 89 ct. z pn., jako resztujących 
kapitałów, przymusową licytacyę dóbr Lu- 
bienie Henryka Lewickiego wedle poz. 6; 
karty B. wyk. hip. 1. 949 własnych, w po- 
wiecie Jaworowskim położonych. 

Cena wywołania, 


L. 732 


podaje do publicznej 
wartość tych dóbr | rzecz c. k. uprz. gal. ake. banku hipotecz- 


Bukowsko, dnia 30 Grudnia 1889, 


(4021 2—3) 
C. k. Sad powiatowy w Trembowli 


wiadomości, że na| L. 1280 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 16 czerwca 1890. 
C. k. sędzia powiatowy 


L. 4650 (4003 3—3) 
Wasyl Łuć ze Strymby uznany mar- 


notrawcą, kuratorem ustanowiony Oleksa 
Łuć ze Strymby. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwerna, dnia 9 maja 1890. 


(4014 3—3) 
Izabela Horvath w Klimkoweach za: 


przy udzieleniu pożyczki bankowej w sumie |nego odbędzie się celem zaspokojenia re- mieszkała, uznaną została na podstawie 


141.900 zł. 
Wadyum 14.200 zł. 
Na pierwszym terminie dobra te za 


sprzedane będą. 


sztującej sumy 898 


dzinie 10 przed 


C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- | lub powyżej ceny wywołania, na drugim ijalnosei pod lk. 153 część I. w gminie kat.ı - i 
lieytacyi dnia poniżej tejże, jednak nie niżej 96000 zł. | Trembowli położonej wyk. hip l. 354 obje- | ciszka Czarniakowskiego, właściciela dóbr 
į tej, wedle karty własności B. tego wykazu | w Klimkowcach. 


Resztę warunków licytacyjnych, wy- |poz 1, 2, 8 i 4, Berla i Czypy Popowiczów 
dowym realność wykazem hip. |. 91 gminy ciąg hipoteczny i protokół opisania przyna- (Henocha), Herscha i Cirli Leuchtnerów, 
kat. Koropuż objętą wraz z funduszem za: | leżności do przejrzenia i odpisu w registra- Mendla i Itty Aszkenasów, tudzież Lipy i 


turze sądowej. 


!Dwojry Türklöw własnej, wedle karty cie-| 
Dla wierzycieli, którzy po dnia 29go iżarów C. tego wyk. hip. poz 2 pierwotną | L. 8029 


maja 1888 prawo hipotekij uzyskali, kurator | pożyczką 1500 zł. z których niniejsza wie- 


l adwokat dr. Wilhelm Rosenbach z zastę- ; rzytelność pochodzi obciążonej, na koszt i| podaje do 


zł. 57 et. zpn. w tu-| uchwały c. k. Sądu obwodowego w Tarno- 
tejszym Sądzie dnia 7 sierpnia 1890 o go- polu z dnia 7 września 1889 l. 10763 jako 
południem relicytacya re- | umysłowo niedołężna i wzięta w kuratele. 


Kuratorem dla tejże ustanowiono Fran- 


C. k, Sąd powiatowy. 
Nowesioło, dnia 20 kwietnia 1890. 


, (4000 3—3) 
C. k. Sad powiatowy w Chrzanowie 
wiadomości, że uchwałą c. k. 


Na pierwszym terminie zostanie real- pstwem adwokata dr. Leona Mendrocho- i stratę licytacyjnego nabywcy Dawida Gen- Sądu krajowego w Krakowie z dnia 30 
sera, na którym to terminie takowa nawet | maja 1889 I. 14183 uchyloną została ustano- 
uiżej ceny szacunkowej, wynoszącej 5000 | wiona nad Hirschem vel Hermanem Liebli- 


ność ta tylko za lub wyżej, na drugim zaś, 
niżej ceny szacunkowej z uwzględnieniem ! 
ustawy z 10 czerwca 1887 1.75 D. p. pi 
sprzedaną. i i 
Cena wywołania wynosi 767 zł. ; 
Wadyum 76 zł. 70 ct. i 


wieza w Przemyślu. | 
Przemyśl, 23 kwietnia 1890. | 
L. 2297 a (3994 2—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni ; 
ogłasza, że w dniach 6 sierpnia 8 września | 


zł. za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. 
Wadyum wynosi 250 zł, 


chem uchwałą tegoż Sądu z, dnia 31 paź- 
dziernika 1839 1. 28832 i rezolueyg tut. 
Sądu z 15 listopada 1889 l. 14576 z powo- 


Warunki licytacyjne można przejrzeć w | du choroby umysłowej kuratela. 


Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny b. 1890 każdym razem o godzinie 10 rano od- | tusądowej registraturze. 


można przejrzeć w tus. registraturze. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jacek Zyborski w Rudkach. 
Rudki, dnia 1 czerwea 1890. 


t 


L. 6978 (4011 2—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie ; 
10 rano dnia 7 sierpnia 1890 za lub powy- į 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 września | 
1890 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności l. k. 105 według wyk. hip. 94 gminy 
Szulhanówka Pawła Kusznieryka własnej 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 14 rat po 15 zł. wa. z pn. 
Cena wywołania 500 zł. | 
Wadyum 50 zł. 


będzie się celem zaspokojenia sumy 116 zł. 
25 et. aw. zpn. na rzecz c. k. uprz. galic. | 


i rolniczo kredyt. Zakładu publiezna licyta- | L. 675 
i ciała hip. l. wyk. 43 i całego | 


cya połowy | 
ciała lw. 44 księgi gruntowej gminy Słaba- 


snych. | 
Cena szacunkowa 147 zł, | 
Wadyum 14 zt. 70 ct. 
Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusadowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa W'sznia, 10 kwietnia 1890. 


L. 3437 (3880 2—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności | 


Trembowla, 30 maja 1890, 


AVISO. 


(8887 3—3) Í L. 10537 


C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 11 czerwca 1890. 


(4071) 


Iwan Bilak z Drohowyża uznany za 


Am 4 Juli 1890 wird beim k. und k. f marnotrawee, kuratorem dla niego ustano- 
(sza, Marcina Hałasza czyli Heltesza wła- |Militär-Vepflegs-Magazine in Stanislau eine | wiony Fed Chreptyk z Drohowyza. 


öffentliche Verhandlung wegen Sicherstel- 
lung des Brennholz-Bedarfes für die Statio- 
nen Stanislau,? Kolomea, Tłumacz, Mona- 


sterzyska, Czortków auf die Zeit vom 1|y, 4101 


September 1890 bis Ende August 1891 
stattfinden. 

Die näheren Daten sind in der in der 
Nummer 138 vom 19 Juni l. J. vorliegex- 
den Zeitungsblattes enthaltenen vollinhalt- 
lichen Kundwachung nr. 675 vom 10 Juni 
l. J. des genannten Verpflegs - Magazins 


| Herscha Horna jako cessyonaryusza Zofli | enthalten und es wird sich sowohl auf die- 


Resztę warunków, akt oszacowania i z Ciosów Mrozowskiej w kwocie 104 zł. z ;se als auch auf jene Bedingungen bezogen 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 


Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych | Hermanowy połoźonej whl. 22 ks. gł. gmi- ! 


' pn. 


odbędzie się przymusowa publiczna 


sprzedaż realności pod nr. kons, 111 w 


ustanawia się kuratorem adw. dr. Czaczko- | ny kat. Hermanowa objętej na rzecz nie- 


wskiego w Czortkowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 20 maja 1890. 


L. 934 


W celu zabezpieczenia wykonania bu- | 
dowy aresztów w Tłumaczu, rozpisuje się | 


| rano. i 
(4035 2—3) | Cena wywołania 222 zł. 50 ct. 


objętej masy spadkowej Śp. Antoniego Za- | 

wiły zaintabulowanej w dnich 11 sierpnia | 4. 3359 
(1890 i 22 września 1890 o godzinie 10 | 
Mogae A0 NŚRAHAHOH E'kaOMOCTH, io gh; dnia 26 lipca 1890. 
urkan crarueHa 19 3AAEFAHXR park no- 
(KHSKOBKIŃG no 45 aa. 34 Kp. oktjrśro chm$ | w terminie 


Wadyum 22 zł. 25 et. 
Resztę warunków licytacyjnych w Są- 


skutkiem rozporządzenia Wysokiego Prezy- dzie można przejrzeć. 


dyum c. k. wyższego Sądu krajowego z 81 | 


maja 1890 1. 4474 licytacyę za pomocą ofert 


pa dzień 14 lipca 1890. i 


Tyczyn, dnia 14 maja 1890. 


welche bei demselben Magazin stets einge- 
sehen werden kónnen. 
K. und k. Militär-Verpflegs-Magazin 
Stanislau. 


~ C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów, 13 stycznia 1890. 


j (4070 1—3) 
Franciszka Szydłowska z Zadarowa 
uznana marnotrawczynią a mąż jej Walen- 
ty Szydłowski ustanowiony kuratorem. 
k. Sąd powiatowy 
Monasterzyska, 30 maja 1890. 


Konkursa. 


L. 1688 (4058 1—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej przy e. 
k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie posady 
dozorcy więzień z roczną płacą 300 zł., do- 


(3943 3—3) | datkiem aktywalnym 26%, od tejże płacy i 


II. x: Gsa» nos'kroskii EK ZRopok | umundurowaniem, rozpisuje się konkurs do 


Podania o tę posadę wnieść należy 
oznaczonym do Prezydyum c. 


861 3a. 36 kp. AB. CTAHOBAALIHNW ch np. jk. Sądu obwodowego W Rzeszowie. 


FKZEKŚNIKHA NYRAHSHA AHNHTANLA PEAANO- 


CTH NÓĄR Y. K. 22 Wh ToReroroasgayk 
rp. 
'[oEcTOroA0KHI Bh NOAOBKIHK, A ER EkiKa- 


NOAOMENOH, B'h KAIKA3k uor. u. 11 


Rzeszów, 20 czerwca 1880. 


9 


(4009 3- 3). L. 21660 (4024 2—3) Kuezkiewięz kuratorem, a tegoż 

| Konkurs na posadę ekspedyentöw ; adw. Horwath mianowany. 

przy e. k. urzędach pocztowych : i Wzywa się zatem powyższych pozwa- 
a) w Sutkowieach w pow. Myślsnie- | nych aby do swojej obrony służące Środki 

kim za kontraktem służbowym i kaucyą w ;ustano«ionemu kuratorowi dostarczyli lub 


L. 22640 | 
5 Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uezczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. 


zastępcą ; miesięcy licząc od trzeciego ogłoszenia e- 
jdyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* 
tem pewniej Sądowi przedłożyli, i swe 
maiemane prawa wykazali, gdyż po bezsku- 


będą do rozdania z początkiem roku szkol- 
nego 1890/91 trzy stypendya, każde w ro- 
cznej kwocie 1000 (tysiąca) zł. w. a. 
Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, ktörzy ukonczywszy z celu- 
jącym postępem studya w jednym z Uni- 


| 
I 


kwocie 200 zł. z płacą rocznych 150 zł, 


ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i wynagro- j sądowi wymienili, gdyż inaczej ze zanied- 
dzenia 150 z4. za codziennego posłańca pie- 


szego do Izdebnika i napowrót, 


b) w Niwiskach w powiecie Kolbu | 


szowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł, z płacą rocznych 100 
zł., ryczałtu kancelaryjnego 20 zł. i wyna- 


tecznym upływie powyższego czasu, Tzeezo- 
na książeczka gal. kasy oszczędności we 
Lwowie za amortyzowaną i mocy prawnej 
pozbawioną uznaną zostanie. 

We Lwowie czerwca 1890. 


L. 271 (4054 1—3) 
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swoje preten- 


też innego zastępcę sobie obrali i tegoż 
i hania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sarai sobie przypiszą. 

Lwów, 29 marca 1890. 


|L. 3601 (4005 3—3) 


| Wzywa się wierzycieli zmarłego dnia 


wersytetów, w szkole politechnicznej lub też | grodzenia 180 zł. za posłańca pieszego co- | 28 września 1887 Jana Klekocinskiego z 


sye, jakieby sobie według $. 25 ust. not. 


w szkole sztuk pięknych w kraju i odzna- | dziennie do Kolbuszowy i napowrót i 
czywszy się przytem moralnością i zaenością c) koniuszego przy e. k. urzędzie po- 
charakteru, pragnęliby bezpośrednio po ukoń- | eztowym w Jarosławiu za kontraktem służ- 
zeniu nauk w kraju udać się do najeelniej- | bowym i kaucyą w kwocie 300 zł. 

-h zakładów naukowych po zagranicami | Pobory 2.200 zł za utrzymywanie 
twa austrysekiego, dla wyższego wy- | dziennie sześciorazowych jazd parokonnych 
tałcenia się w obranym zawodzie spe-| do dworea kolei i napowrót, 250 zł. za co- 
n dzienną jazdę karyolkową do wspomnianego 
dworen i napowrót i 500 zł. za 5 razową 


m. 
I rodówość kandydata, lub wyznanie | 


wypłacane będą w dwóch równych ratach | nek pocztowych. | 
z których pierwszą otrzyma stypendysta|j Podania należy wnieść o pierwszych 
przy wyjeździe za granieę, drugą zaś,z koń-; dwie posad najpóźniej do 3, zaś o następną 
cem pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli | najpóźniej do 10 lipca b. r. w c. k. Dyrek- 
wykaże w sposób niewątpliwy, iż bawiące; eyi poczt i telegrafów we Lwowie. 
zagranicą, zrobił celujące postępy w obra- ; Lwów, dnia 20 czerwca 1890. 
nym zawodzie. Stypendya z niniejszej fun- | 
dacyi trwają prawidłowo tylko przez rok: 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu zagranicą 
przez celujące postępy w naukach, l okazał 
się godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa, 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze | 
na rok następny, jeżeli wykaże w sposób 
wiarygodny, że studya, którym się poświęcił, 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy- 
czerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
wykształcenia się drugi rok studyów konie- 
eznie jest potrzebnym. i 
Prawo nadawania stypendyów z fun- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 
Cheący się ubiegać o stypendya po- 
wyższe, winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowege, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a pragnę- 
i liby zatrzymać takowe jeszeze na rok przy- 
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
jm w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, któ- 
rzy dopiero po raz pierwszy o stypendyum 
sie ubiegają, zapośrednictwem zu tadu w 
którym nauki ukończyli. | 
Termin do wniesienia podań usia- 
awia się najdalej do 2 sierpnia b. r. 
Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, Świadectwo 0 stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, : 
świadectwo obyczajności, absolutoryum z p 
odbytych nank uniwersyteckich lub akade- lipca 1890 wyznaczonym, albo ustanowione- 
mickich; tudzież świadectwo szkolne, szcze- ' mu kuratorowi dał informacyę, albo inne- 
góiniej z lat ostatnich. "go zastępcę sobie obrał i o tem Sąd za 
W podaniu przytoczyć należy, w ja-. wiadomil. h 
kiej galezi nauk lub sztuki i w którym zi (O, k. Sąd powiatowy. 
zakładów zagranicznych zamierza kandydat Mosty wielkie, dnia 24 maja 1890. 
dalej pracować, ka: g pe sposób "N. 5 
i abytą naukę spożytkować w przy: L. ə% SE 
en zz A C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3976 (4051 2—3) 
List gończy. 

Juda Hersch Kränzler rodem z Jagiel- 
nica zamieszkały w Buczaczu, lat 44, religii 
mojżeszowej, żonaty bezdzietny, rzeżnik, zo- 
stał tutejszym wyrokiem za zbrodnię oszu- 
stwa z § 197, 199/a na karę 3 miesięcy cieżkie- 
go więzienia zasądzony, zgłosiwszy przeciw 
termu wyrokowi zażalenie nieważności um- 
knął z Buczacza z początkiem maja b. r. z 
zamiarem wyemigrowania do Ameryki. 

Zarządzające doręczenie uchwał do rąk 
obrońcy, wzywa się wszystkie c. k. Sądy 
i władze bezpieczeństwa aby wrazie przy- 
dybania Judy Herscha Kränzlera przyare- 
sztowały i tu odstawiły. 

Z c. k. Sądu obwodowego karnego 

Stanisławów, dnia 14 czerwca 1890. 


L. 3413 (4041 2--3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 


ia 


kich 


igaejge 
WSO. wniosła przeciw niemu dnia 23 
maja 1890 1. 3413 pozew o własność pareel 
gr. l. 35704 i 3570/2 w Batiatyczach, sku- 
tkiem czego ustanowiono dla niego kurato. 
rem Mykitę Rebeca z Batiatycz. 

Wzywa się przeto pozwanego, ażeby 
przed terminem do rozprawy na dzień 16 


szłości. 


religijne nie stanowią różnicy. Stypendya | jazdę ce em podejmowania listów ze skrzy- | 


zawiadamia niewiadomego z życia ił L. 3488 
a pobytu Mikołaja Bodnara, że Has- | 


| Oświęcima, «by do wykazania swych wie- 
rzytelności dnia 9 lipca 1890 o godzinie 9 
| przed południem w sądzie stawili się lub 
|do tego czasu pisemne podanie wnieśli, ina- 
|ezej kowiem nie mogliby od masy spadko- 
wej jeżeliby takowa przez zapłacenie zgło- 
szonych wierzytelności została wyczerpana, 
żądać żadnej wypłaty chyba, że przysługi- 
|wałoby im prawo zastawu. 
Oświęcim, dnia 26 Maja 1890. 
`L. 1431 (4002 3—3) 
| Sąd powiatowy w Kętach zawiadamia 
i Michała Czernego, Tomasza Psarskiego i 
| Bonawenturę Psurskiego a względnie ich 
|spadzobierców i prawonabyweów z imienia, 
|nazwiska i miejsea pobytu niewiadomych 
|do rąk dla nich ustanowionego kuratora p. 
|Dr. Malea adw. w Andrychowie i przez ni- 
| niejszy edykt celem strzeżenia praw, że w 
| skutek prośby giainy Willamowice de praes 
5 marca 1890 L. 1431 ts. rezolucyą z ró: 
iwnoczesnej daty i liczby zarządzono przy 
|prawach i sumach dawniej w stanie bier- 
EE dóbr Willauowice obecnie zaś w sta- 
I nie biernym realności w Wilamowicakh pod 
Nk. 227 i 76 położonej wyk. hip. N. 227 
objętej wyk. hip. tejże realności w noz. 2, 
8, 4, 5, 6, 7, 10 i Il cięż, za rzecz Michała 
Czernego, Tomasza Psarskiego i Bonawen- 
| tury Psarskiego intabulowanych a względnie 
iprenotowanyca w ogłoszonym już ts. edyk- 
„cie z dnia 16 grudnia 1889 L. 7334 szcze- 
gółowo przytoczonych adnotacyę, że celem 
wykreślenia owych praw a względnie sum 
jako przedawnionych w skutek podania 
gminy Willamowice de praes. 12 grudnia 
1889 L. 7334 edykaine postępowanie za- 
irządzonem zostało. 

Kęty. 17 marca 1890. 


(4006 3--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustejn peän- 
je do wiadomości, że ustanowił w sprawie 
egzekucyjnej Izaaka Seidmana ürzeeiw 
Mendlowi i Beili Mann œo 450 zł. upr. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Mendla 
Manna celem doręczenia mu tus. uchwały 
z duia 19 listopada 1889 1. 7298 kuratora 
w osobie Jakóba Weinbergera z Tłustego. 

Wzywa się więc niewiadomego z miej- 
sca pobytu, by kuratorowi informacyi celem 
zastępstwa udzielił, lub innego pelnomyeni- 
ka Sądowi wymienił, gdyż inaczej złe sku- 
tki z niedbalstwa wynikłe samemu sobie 
przypiszć będzie musiał, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 4 ezerwen 1890. 


do zaspokojenia z kaueyi byłego zastępcy 
e. k. notaryusza w Brzostku p. Franciszka 
Aywasa rościli w przeciągu 6 miesięcy od 
trzeciego umieszczenia tego eoyktu w nrzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej” rachujge do tej 
Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa 
kancya dewinkulowaną i właścicielowi 


wy- 
daną zostanie. 
Tarnów, dnia 10 czerwca 1890. 
L. 5989 (4036 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 


Tarnopolskiej Kasy Oszczędności ur. 10935 
z dnia 26 października 1888, na którą zło- 
żono pierwotnie 140 zł., następnie zaś zwró- 


cono 90 zł. tak że obecnie opiewa na 50 
zł, aw., by zgłosił się z takową w tymże 
c. k. Sądzie w przeciągu 6 miesięcy 


od dnia trzeciego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ a to tem pewniej ile 
ze w razie przeciwnym uznaną zostanie po- 
wyższa książeczka wkładkowa za niebyłą i 
nieważną. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 3 maja 1890. 


L. 5540 (4065 1—3) 

C. k. Sąd delegowany miejski w Wa- 
dowicach ogłasza, że w sporze Markusa 
Mehlmanna przeciw nieznanym 2 miejsca 
pobytu Wolfowi i Fani Glettnerom pto 125 
zł. kuratorem adw. dr. Izydor Daniel z Wa- 
dowie ustanowionym został, 

Wzywa się przeto Wolfa i Fanie Glet- 


tnerów. aby ustanowionemu kuratorowi 
udzielili ze swej strony dowodów lub też 
innego pełnomocnika tut. e. k. Sądowi 
przedstawili. 

Wadowice, 18 czerwca 1890. 
L. 9088 (4061 1—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Kahaner, że na prośbę Ozyasza 
Peezenika przeciw niemu nakaz zapłaty su- 
my weksiowej 260 zł. wa. zpn. pod dniem 
14 czerwca 1890 1. 9088 wydano i że ta- 
kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Weissteinowi doręczono. 

Wzywa się zatem Abrahama Kahaner, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi 
podał, lub Sądowi innego zastępcę wska- 
zał, gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z 
kuratorem wedle ustaw przeprowadzoną 
będzie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, dnia 14 czerwca 1890. 


Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata. m 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi I 

Lodom=ryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
e wskiem. 
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1890. 


L. 9540 (4022 3—3) 
Celem obsadzenia posady sługi szkol- 
nego przy c. k. gimnazyum wyZszem w 


minem do końca lipe» r. b. , 

Z possdą tą, z którą związane “g 
także wszelkie obowiązki zwykłych stróżów 
domowych (rąbanie drzewa, palenie w pie- 
cach ete.) połączoną jest roczna płaca dwu- 
stu piećdziesięcin (250) zł. aw. z dodat«iem 
aktywalnym w kwocie 62 zł. 50 ct. aw. i 
wedle okoliczności wolne pornieszkanie w 
budynku szkolnym. 

Ubiegający się o tę posadę ma udo- 
wodnić znajomość języka polskiego w sło- 
wie i pismie tudzież świadectwem lekarza 
rządowego fizyczne uzdolnienie, potrzebne 
do pełnienia obowiązków służbowych. 

Podania zaopatrzone w dokumenta 
wykazujące wiek i stan  kompetentów, 
wnieść należy w terminie wyżej wskazanym 
do e k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
Dyrekeyi e. k. gimnazyum w Stanisławowie, 
a to jeżeli kandydat zostaje w słuzbie pu- 
blicznej, za pośrednictwem przełożonej wła- 
dzy. W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 dz. p. p. ur. 60 mają pierwszeństwo 
przy obsadzaniu rzeczonej posady wysłuże- 
ni podoficerowie e. k. armii, posiadający 
wymaganą kwalifikaeye i zaopatrzeni w 
przepisany certyfikat a dopiero w braku 
tychże mogliby eweutualnie być uwzgled- 
nieni inni ukwalifikowani kompetenci. 

Z Rady szkolnej krajowej, 

Lwów, dnia 18 czerwca 1890. 


Złoczowie ogłasza, iż dnia 25 maja 1890 
wpisano w jego rejestrze spółek za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo zaliezkowe w Radziechowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane znieograniczo- 


"na poreka,“ że na 13 ogóluem Zyromadze- 


Stanisławowie, rozpisuje się konkurs Z ter- : 


niu członków stowarzyszenia tego, odbytem 
dnia 26 marca 1890 r. wybrano na trzech- 
lecie od duia 26 marca 1890 do doia 26 
marca 1893 r. dyrektorami Stanisława hr. 
Badeni, właściciela dóbr, i marszałka ka- 
mioneckiej Rady powiatowej, w Radziecho- 
wie z zastępcą Franciszkiem Mrozowskim, 
urzędnikiem stowarzyszenia tego w Radzie- 
chowie, Romana Ujejskiego właściciela dóbr 
w Pawłowie, z zastępcą Janem Oryszkiewi- 
czem i Juliana Brand lekarza w Radziecho- 
wie, z zastępcą Ks. Janem Glinskim, rz. 
kat. plebanem w Radziechowie. 

Złoczów, 1% marca 1890. 


L. 12683 (3060 3- 3) 

C. k. Sad krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że do tegoż sądu dnia 19 marca 1890 
do 1. 12683 wniósł Dr. Józef Ostoja Zagór- 
ski przeciw Karolowi Kozukiewiezowi, Józe- 
fowi Grüuberg. Racheli Aleksandrowicz, 
Wineentemu Lenkiewiczowi, Rozalii Koza- 
kiewicz, Antoniemu Paikiewiezowi, listerie 
Berger Kassielowi Steinberg, Jancwi Osucho- 
wskiemu listerze Mittelmann i Jakóbowi Na- 
del, względnie ich spxdkobiercom pozew o u- 
nieważnienie wpisu i wykreślenie parcel 
gruntowych w kareie A wyk. hip. 670 I 
gminy kat Lwów zapisanych i przeniesienie 
takowych do karty A realności 1 830 1/4 
we Lwowie i o uznanie własności tych par- 
cel, na który to pozew wyznaczono termin 
dziewięćdziesięciodniowy do wniesienia pi- 
semnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu powyższych po- 
zwanych względnie ich spadkobierców nie 
jest wiadome, został dla nich adw. Dr. 


L. 4102 (3996 3 - 3) 
C k. Sad obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 


L. 9089 (4060 1—3) 
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


bytu Teresę 1 sl. Iwauowska 2 sl. Łuczy- | Abrahama Kahane, że na prośbę Mojżesza 
eką. że celem doręczenia jej ts. uchwały | Arona Rappaporta przeciw niemu nakaz 
tabularnej z dnia 14 stycznia 1890 I. {zapłaty sumy wekslowej 192 zł. wa. zpn. 


15845189, którą zarządzono na prośbę Aro- 


pod dniem 14 czerwca 1890 1. 9089 wyda- 
na Eliasza dw. im. i Ruchli 


i Dukatenzale- |no i że takowy ustanowionemu dla niego 
rów wykreślenie ze stanu biernego realno- | kuratorowi adwokatowi dr. Weissteinowi 
ści pod l, 68 d. p. 88 d. m. w Samborze | doręczono. 


położonej zanotowanej w ks. Dom. IV. pag. 
67 u. 17 on. miasta Sambora ts. prawo- 
mocnej uchwały z duia 9 maja 1860 1. 1999 
mocą której prośbie Teresy 1 Śl. Iwanow- 
skiej 2 sl. Łuczyckiej imieniem własnem i 
pozostałej po Bazylim Iwanowskiem córki 
Joanny o intabulacye lub prenotacye za 
właścicieli inuabulowańej w stanie biernym 
realności I. 68 d. p. d. m. w Samborze po- 
łożonej na rzecz Bazylego Iwanowskiego 
wierzytelności w kwocie 500 zł. aw. zpn. 
odmówiono, kuratorem adw. dr. Brylińskie- 
go w Samborze dla niej ustanowił. 
C. k. Sad obwodowy. 
Sambor, 6 maja 1890. 


Wzywa się zatem Abrahama Kahane, 

ażeby możliwe środki obrony kuratorowi 

podał lub Sądowi innego zastępcę wskazał, 

gdyż w razie przeciwnym Sprawa ta z kura- 

torem wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 
C. k. Sad obwodowy. 

Tarnopol, dnia 14 czerwca 1890. 


L. 9304 (4056 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia nieznanych z Zyeia i miejsea 
pobytu Fryderyka, Andrzeja, Katarzynę, 
Julianne Winków i Elżbietę z Winków We- 
berową, że dia nich ustanowiono kuratora 
ad actum Adwokata Dr, Wąsikiewicza w 
Nowym Sączu któremu doręczono przezna- 
czone dla nich uchwały tabularne z dnia 
25 sierpnia 1888 l. 6010 wedle których po- 
lecono tut. sądow. Urzędowi hipoteczna aby 
na podstawie kontraktu kupna i sprzedaży 
z daty Nowy Sacz 11 sierpnia 1888 część 
parceli lk. 1040 nową liczbą katastralna 
1040/2 oznaczoną z całości ciała bipoteezne- 
go Lwh 528 w Nowym Sączu pod lk. 489 
położonego wedle karty B. poz 1 Anny z 
Uhlów Marszałko własnością będącego wy- 
dzielił, nowe ciało hipoteczne utworzył i za 
właściciela tego nowego ciała hip. Jakuba 
Reichle zaintabulował, 

Nowy Sącz, 10 maja 1890. 


L. 11791 (4013 2 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nawia w sprawie spadkowej po Icku Grott- 
heim dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hersza Gottheim, kuratorem adwokata Dr. 
Zipsera z substytucyą adwokata Dr. Staubern. 
Kołomyja, dnia 1 lutego 1890, 


L. 24108 (4046 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkosej galie. Kasy oszczędności we 
Lwowie nr. 37041 opiewającej na „Gmina 
chrześciańska miasteczka Oleszyce“ z pier- 
wotną wkładką 50 zł. 50 et., której stan 
wraz z narostemi odsetkami wynosił dnia 
1 stycznia 1890 kwotę 56 zł. 78 ct. aw. 
ażeby tę książeczkę w przeciągu sześciu 


E 


L. 1445 (4001 2--3) 

C. k. Sad powiatowy w Kętach zawia- 
damia Michała Czernego, Tomasza Psarskie- 
go i Bonawenturę Psarskiego a względnie 
ich spadkobierców i prawonabywców z imie- 
nia, nazwiska i miejsca pobytu niewiado- 
mych do rąk kuratora adw. dr. Jana Malca 
z Andrychowa dla nich ustanowionego i 
przez niniejszy edykt, celem strzeżenia praw 
że w skutek prośby gmimy Willamowice de 
praes 6 marca 1890 1. 1445 tut. 3d. rezolucyą 
z równoczesnej daty i liczby zarządzono 
przy prawach i sumach dawniej w stanie 
bienym dóbr Willamowice, obecnie zaś w 
stanie biernym realności w Willamowieach 
pod Nk. 227 i 76 położonej wyk. hip. Nr. 
227 objętej wedle wykazu hipotecznego tej- 
że realności poz. 2, 3, 4, 5, 6. 7, 10, i 11, 
cięż. na rzecz Michała Czernego, Tomasza 
Psarskiego i Bonawentury Psarskiego inta- 
bulowanych, a względnie prenotowanych 
adnotacyę, iż gmina Willamowice przeciw 
Michałowi Czernemu, Tomaszowi Psarskiemu 
i Bonawenturze Psarskiemu z miejsca obe- 
cnego pobytu i życia niewiadomym, a wzgle- 
dnie przeciw ich spadkobiercom i prawona- 
bywcom z imienia i nazwiska i miejsca po- 
bytu niewiadomym o uznanie rzeczonych 
praw i sum za przedawnione i wykreślenie 
tychże praw i sum zpn. z stanu biernego 
rzeczonej realności skargę wniosła. 

Kęty 17 marca 1890 


y. 2821 (4088 2—3) 

II. x. C3Ą% OKpSKHMIA tako TOpro- 
REAKHNKIŃ Bh JOAOUERK OrOAOILISE AOBEp- 
LIENKIŃ AHA 18 maa 1890 r. BOHCA BR pe 
EETPK CNÓAOK% ZAPOEKOBKIYK H FOCNOĄ Ap" 
guX% npu Anpmk : Iloz'krozaa Napoanaa 
Toprosaa 8% BpoAayn, Osyjeerao sape- 
TECTPOBANOE 3% OTPANHYENOK NOPEKOW“, 
o 3arannde Gospanie Okipectga Toro 
AHA 26 naasancra 1889 oyXBaanao pos- 
BABANkE HAH AHKEHA ANO ÜBipecTka Toro 
KOTOPOTO Anpma ÓĄ'K Tenep MAE 3BSUHTH: 
„loskrozaa Napoanaa Toprosaa B'h 
BpoaaXn, OsylecTRo 3ApErECTPORANOE 3% 
OTPAHHUEHOO NMOPYKOK EK AHKEHĄdUIH* H 
IHO AHKBHAATOPAMH EMIEDAAO TOE ZATAAHOE 
Gospanie 0. Ioana G'kpko rp. KAT. napoya 
BR DaaXR (Grapoepoa sknya, doana Bap- 
yemnoro H locka Bropaakckoro, WRipanh 
RR BpoąaXk, A AO 30ROBAZARA OGHIECTRA 
TOTO HA EHH AOCTATOYHIR CHTR NÓĄNKCHI 
TÖALKO AROYR AHKRHĄATOPÓRR Oywkipe- 
HKIH NOA'A EH3IUE HAREAEHOIO HOBOW ÆHp- 
MOTO. 

Jonocuekk, AHA 14 {epena 1890. 


L. 5247 (4032 2—2) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie, zarządza na skutek prośby 
Fabiana Birnbauma kupca we Lwowie i 
Bernarda Rosenstocka kupca w Pysznicy 
de pracs, 11 czerwca 1890 L. 5147 wpisa- 
me na dniu dzisiejszym do rejestru han- 
dlowego dla firm spółkowych jawnej spółki 
handlowej, przedsiębiorstwo handlu drzewa 
w Pysznicy pod firmą „Birnbaum & Rosen- 
stock* z tem oznajmieniem że spölnikami 
jawnymi tej firmy są: 

1) Fabian Birnbaum, kupiec we Lwo- 
wie przy ulicy Zöfkiewskiej pod l. 107 za- 
mieszkały. 

2) Bernard Rosenstock, kupiec w Py 
sznicy zamieszkały. 

8) Sedziba spółki jest Pysznica. 

4) Spółka rozpoczęła się z dniem 1 
grudnia 1889. 

5) Spółkę tę ma prawo zastępywać 
tylko Fabian Birnbaum. 

6) Firmę spółkową podpisywać będzie 
Fabian Birnbaum w sposób następujący: 
„Birnbaum & Rosenstock* 

Rzeszów, 19 czerwca 1890. 


L. 20057 (4047 2--3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 


4 


_ Bo wydzierżawienia 


3810 

z ogrodem kwiatowym, Lwów, ul. Zamknięta 
(Gródeckiej L. 5 a. do sprzedania — wiado- 
mość na miejseu—posrednietwo wykluczone. 


Majątek Zarudeczko | 


i 
gów sianożęci i łąk, 100 morgów śźwierciadła sta- | 


{ 


od 20 czerwca 1891 sgx 


majątek w najlepszej podolskiej ziemi w powiecie 


Husiatyńskie: położony, 5 kilometrów od stacyi ko- 
ejowej, obszaru 1:70 morgów ornej coli, 150 mor- 


wu, od lat przeszło 30 we wzorowej własnej admi- 
nietrącyi, z budynkami gospodarczemi częścią mu- 
rowanemi w porządku utrzymunem), z murowaną 
gorzelnią i całkiem nowym aparatem gorzelnianym, 


w powiecie Zbarażskim jest ma sprzedaż. | z młynem i dwoma karczmami, z własnem drzewem 


wiadomość Zarząd dóbr Izydorówka, ost. 
poczta Zurawno. 4028 


Olzulista 


dr. B. Gesang 


b. elew-asystent i operator na klinice okulisty- 

cznej prof, Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy ul. 

Trzeciego Maja (Majerowskiej) L, 7 i ordynuje 
od godz. 10—12 i od 3—5. 3544 


Gernaniki i oficyalistów wszelxich za- 
wodów z najlepszemi osobistemi rekomendacya- 
mi od JW. Chlebodawców, również bereitera vu- 
zdołnionego w ujeżdżaniu koni, weterynaryi, kuein, 
powożeniu czwórką itd., egzam. maszynistę do 
młocarń, tartaków i fabryk rolniczych itá., mad= 
młynarza uz3oln do parowych i amerykańskich 
młynów, oraz służbę męską i żeńską poleca 
; podpiszny 4008 
wW. Wereszczyński 
Lwów, ulica Krakowska L. 15, Telefon nr. 304. 
+4024099—99—09—9—% 


200 morgów crnego, 30 m. łąk. — Bliższa | do gorzelni. — Bliższych wiadomości udzieli za 


rząd dóbr w Komarowie, ostatnia poezta Haliez — 
ewentua!nia biuro Wgo dr. Skałkowskiego we Lwo- 
wie. — Pośrednictwo wykluczone. 
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w Wiedniu, Brävnerstrasse, 1 
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15 kilowy worek opłacony do każdej poczty 
Anstro-Węgier za zł. 9 poleca 


KAROL BAYER 


| we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. il. 
peak m 0 
oO DODOODGICOOOGOO00 


COGNAC 


vieux champague, gatunek wyborny, prawdzi- 
wy francuski, przyspieszający trawienie, wama- 
enisjący osoby słabe i przychodzące po cięż- 
kich chorcbach do zdrowia, przesyła oclony 
i opłatnie po 6 zł. za 4-litrową baryłkę albo 
po zł. 405 za 3 duże flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany 
Jamajka rum 
po 5 zł. za baryłkę, a po 3 zł. 90 et. zw 
3 flaszki w koszyku. 
Wyborną, słodką, naturalną 
DVM M L m G IE 
po zł. 550 za baryłkę, a po 3 zł. 90 et. 
3 flaszki w koszyku. 3926 


R. MAITI — Tryest. 
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Seek kicz kc zee seb ke eee kk ek 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


6361 


niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 
odszczegölnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi, 


‘ PUDER ksi 2904 Jest to najczystsza i najdslikatuiejsza mączka ryżowa, przyjemnie 

iąż Yuya przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieo- 
cenionym srodkiem do upi:kszenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., większe 1 zł. 
z łabędzikiem zł. 1.59. Różowy dla blondynek i kramowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 et, większe zł. 1.20, z łabę !zikiem zł. 1.60. 


WODA fiołkowa usuwa ztwarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 


skóry, wygładza zmwarszezki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybieła i wydelikaca, -- 


i - Cena 1 zł. w. a. 
WA LENTIN usjsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wlosowe wzmacnia i do 
G E 4 A R i N Pudełko 40 et. 
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L, 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzednych sklepach i aptekach. 


+2 


\ 


€ 


ur wm 


wytwarzania włosów pobudza. — Cena flakonu 3 zł, Pół flakonu zł. 1.60 
NIGRETINA kolor ezarny lub ciemny. —- Cena 1 zł. 


niezawodny środek m» wygubienie nagniotków. 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 


sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
$ odwrotnie. 2 


chów it.p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 
zupełnie do użycia gotowe. 
54400 —060—6900—0 + + 4 + 
Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy 


Pendzle, szczotki i wszelkie po- 
„MORSZYN 


trzeby malarskie i lakiernicze. 
Farby do fasad 
w 36 kolorach z przepisem użycia 
poleca 
Alojzy Hiibner 
Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 
Skład fabryczny farb, pokostów, arty- 
otwarty od 40 maja. 
Kąpiele solankowe, borowinowe, hy- 
droterapia, kąpiele słoneczne, mięsie- 
nia Ergostat, elektryka. 
Cena tygodniowa wraz z leczeniem 
od 24 zł, 50 et. 
Zamówienia adresować należy 


Farby olejne, lakierowe i (rowe 
Dr. A. Medwey, 


È do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
Cenniki I próbki farb na żądanie wysyłam 
767 

Morszyn. 3951 


0010-44 -0—60—0-0 > -0—0—0—0-—0- 


s ® 
E Skorowidz 5 
dóbr tabularnych? 
i prof. T. Pilata u 8 
wyszedł już z druku i jest do $$ 
| nsbyeia w drukarni Wł. Łozińskiego BR 
Za we Lwowie oraz w handlu ksiegar- 
E skim. Cena 5 zł., z przesyłką poczt. 
; rekom. 5 zł, 25 ct. 


| Pietnaste zwyczajne 


| walne Zgromadzenie 


x 
h 
: 
> 
3 


nana od 40 lat prawdziwa e. k. redey den- 
tysty nadwornego dr. Poppa | 
Weda „nateryhows 


jest do nabycia w zna”znia zwiększonyć. Ïa- 


Z 


4 
21 
f 


ehorcha:h jamy ustnej i zębów. 


Dr. Kiesowa sławna i skuteczna 


Augsburska esencya życia 


doskonały sredek domowy przeciw eierpieniom 


t. d. 


ściom, zgadze,, hemoroidom, i 
Cena 50 et i 1 zł. 


: Herbabny’ego 
Syrop z podfosforanu wapna żel. 


| wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 

m i piue, bledniey skrofułom, anemii, Buchotom 

SR w ich zarodku it. d Cena flaszsi z broszurą 
; dr. Sehweitzera 1 zł. 25 et. 


— 


EPEE ZA 


KA sikach po 50 ct., zł. 1 i 1.40. Niezrównana w | 
© skutkach swych le:zniezych przy wszystkich Q 


; żołądka, ich następstwom, jak boln głowy,jmdło- B 


Dr. Rosy balsam życia 
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowwszechnio- 
“ ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do- 
E legliwościach narządów trawienia i przewodów: 
pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 
środek tak ze względu na skuteczność jak i ta- 
niość, bo cena flaszki 50 et. 


J. Pserhoferu pigułki 


krew czyszczące, doskonały środek domowy 
J przeciw zatkaniu, kurezom Żołądkowym i t. d. 
1.podł. 15 pig. 21 et. 1 rulon 6 pud. zł. 1.05.| 
ğ Prawdziwe tjlko z czerworem faesimilie pod- 
| pisu wynalazey. 


wie kaszlilzaæaj? 


f Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież cu- 
A ki rki L. H. PIETSCHA w Wrocławiu, zba- B8 
d wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu 

B szu, zaflegmieniu itd. - Listy dziękczynne od 
| Ojea św. Leona XIII. i wielu innych osubistości, 


| ZYGM 
pPTEKĄ 


Maść Sihulskiego 


ŚŚ zaleca się przy obeenej po- 
Jæ rze roku jako bardzo zba- 
Aa wieuny srodek do wygubie- $ 
zę Gia piegów i opaleh słone M 
© cznych.ato w jak najkrót: $ 
sam czasie. — Oena słoika | 
35 et., wickszego 70 ct. 


—— mm — 70m ne 


SS Mydła lecznicze Bergera p 
M wyrobu G. Hella w Opawie, I 
jak smołowe, dzłegciowe,gii- R 


UNTA RÜCKERA | 


Eau de Lys de Lohse 


używana do mycia twarzy, 
działa zbawiennie na jej po- | 
wierzehowność nadając jej 
gładkość, delikatnośći mięk- 

kość. Cena 1 zł. 50 et. 


Puder paryski 


wyrobu II. Kiehlhausera jest 


każdego, któryby posiadał weksel z daty | członków Towarzystwa zaliczkowego w Ko- 
Lwów 9 marca 1882 na 300 zł. opiewający „łomyi, zaregestrowanego % nieograniczoną 
dnia 9 maja 1882 na zlecenie własne pła-: poręką, odbędzie się dnia 6 lipex 1890 o 


BE cerynowe, siarkowe, ichtjo- R 
s liwe, burowe, jodowo-pota H 
ZĘ sowe, używane zə znakomi- pl 
tym skutkiem przeciw wszel- & 


uajdelikatniejszym i wcale 
nieszodliwym, a nadaje płei 
świeżość i gładkość, Biały, 
ryżowy i blado: kremowy. 


we Lwowie utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich iunyen 
spacyfików i wyrobów pi'trwszo- 


tny, przez Towarzystwo eskontowe i zalicz- 
kowe we Lwowie wystawiony a przez firmę 
Rappaport&Stark akceptowany, aby weksel 
ten w przeciągu dni 45 od trzeciego umie- 
szczenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, tut. c. k. Sądowi krajowemu prze- 
dłożył, gdyż inaczej weksel ten za umorzo- 
ny uznanym zostanie. 
We Lwowie, 14 czerwca 1890. 


L. 11556 (4029 2 -3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Cywę Brenerową, iż celem doręczenia jej 
uchwały z dnia 14 maja 1890 l. 8823 w 
sprawie egzekucyjnej Herscha  Rudnera 
przeciw Mojżeszowi Heckerowi i wspólni- 
kom o 50 zł. wa. zpn, wydanej dla niej 
kuratorem adwokat p. dr. Bronisław Gałec- 
ki w Tarnowie a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Szancer w Tarnowie ustanowionym 20- 
stał. 

Tarnów, dnia 10 czerwca 1890. 


Z Drukarni Wł. Łożińskiego ul. Csernieckiego L. 12 dom Wernera. 


g. 4 po połudulu w sali kasyna resursy. 
i Porządek dzienny. 

i. Sprawozdanie dyrekcyi z obrotu 
‘funduszów Towarzystwa zaliczkowogo i od 
działu zastawniczego zu rok 1889 (8. 67 
i statutu). 

2. Udzielenie absolatorynm Dyrekcyi 
za rok 1889 ($. 56 lit. h. stat.). 

3. Rozdział zysków ($. 57 Jit. h. st). 

4. Wybór 3 członków do rady zawia- | 
| qowczej w miejsce wyłosowanych na wal 
nem zgromadzeniu ($. 34 stat.). 

5. Wnioski pojedynczych członków. 

Tylko członkowie Towarzystwa mają 
wstęp do sali obrad za okazaniem książki 
udziałowej. 

Rachunki i bilans za rok 1559 Towa- 
rzystwa zaliezkowego i oddziału zastawni- | 
czego mogą być na 8 dni przed walnem 
zgromadzeniem w biurze Dyrekeyi podczas 
godzin urzędowych przeglądnięte i podnie- 
sione. | 


Kołomyja, dnia 24 ezerwea 1890. 
Z Rady zawiadowezej. 
P. Szybalski, 


sekretarz. 


Dr. K. Maramorosz, 
prezes. 


| b 


(Zarządca Władysław J, Weber.) 


kim chorobom skóry. 
Jol nio przwdziwy 


Krople Maryacelskie 
X) moczawym | w ogóle cierpieniom przewodów 


70 et. - Barzność przed folsyfikatatai. 


ETERYCZNY OLEJEK SOSNOWY używany 
sań i wietrzenia pokai. EKSTRAKT SCSNO-. 


+ 


pień renmatyzinowych i przeciw gośćcowi. 


is 


Czerny'cgo Tanniagene 


2 
gtir 


Fe 
hest 


À 
y 


pozostaje trwałą. 
Cena 2 zł. 50 centów. 


hi 


rzednych firm krajowych i zagra- 
nicznych także nastepujące: 


zoskomity i bardzo poszukiwany środek prze- 6 
wiw łółtaczea, cuchnącej woni z ust, kamieniem R 


pokarwowych, ślodzieny i wątroby. Caua dr ip 


Prem. Wiedeń 1873, Filadolfia 1876, Frankfart 1: 878 
j Macka Przetwory z igieł sosnowych 


pray chorcbach piersiowych do iuhalacyj, weie- E 


ES WY db kąpieli znakomicie zastosowany do oier- | 


sA jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast É 
5) działającym środkiem do farbowania włosów | 
Fa na czarno, bruuatno i blond. Barwa nabyta | 
A zwichnięciu itd, Cena flaszki z opisem użycia 


Cons pudełka 5U et. 


500 marek w ziocie wynagrodzenia, jeżeli 
Grolicha „Maść zdrowia“ $ 
(Creme) nie usunie plam watrobianych, we- | 
grów, czerwoności nosa i t. d., nie nada cery } 
młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej. 
Cena 60 eantów. 


a 


Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy & 


a niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
$ bilu głowy, newralgiom, biein serca, braku 
apetytu i t. d. Flaszki 4 prosvektami i sposo- 
bem użycia po zł. 2, 8.50 i 6.50. — Broszura 
„Poeie-ha ehoryeh“ gratis i franko 


Aptekarza F. J. Kwizdy 

Płyn restytucyjny dla koni 
niezrównany środek przeciw wszelkim choro- 
bom koni, jak sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
Í nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdeeiu cięciw, 


1 zł. 40 et. 4376 


Papier x fabryki papieru Fiałkowskich 


